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€ e s a p s  w ot>ee  
G a lic y i.
K r a k ó w ,  28 października.

(U. s .) W  ogłoszonem wczoraj odręcznem 
piśmie powiada cesarz: „Polecam  mojemu
rządowi, aby szczególną opieką otoczył kraje 
bezpośrednio wojną dotknięte i wspólnie z po
rt olanemi czynnikami lokalnemi poczynił sto
som ne zarządzenia dla złagodzenia dolegliwej 
pędzy.11

Miłościwe powyższe słowa przecinają raz na 
):awsze wszelkie wątpliwości, jakie dotąd gnieź
dziły się jeszcze w  niektórych głowach na te
mat, czy uważać zniszczenie Galicyi za „vis 
maior“  czy za „vis minor11 i czy stosownie do 
jednego lub drugiego państwo ma naglący obo
wiązek pospieszenia- nieszczęśliwemu krajowa z 
pomocą rzeczywistą, czy też może ograniczyć 
się tylko do wyrazów współczucia i nieokre
ślonych obietnic. Śmiesznie to bowiem powie
dzieć, a jednak jest faktem, że gluwy, w któ
rych takie to właśnie prawnicze i państwowm- 
teoretyezne lęgły się wątpliwości, znajdują się 
wysoko w chmurach i „m yślą11 dalej.

Cała ludność naszego, tak straszną klęską 
nawiedzonego kraju, żywi serdeczną wdzięcz
ność dla sędziwego monarchy, który swojem 
najwyższem słowem położył kres tym wszyst
kim, może nawet bardzo inteligentnym, ale sta
nowczo nie na czasie dociekaniom. Dolegliwa 
nędza Galicyi ma być złagodzona —  i koniec. 
Rząd centralny, stosownie do woli monarszej, 
Ina to uczynić „wspólnie- z powołanemi czyn
nikami lokanemi11. 1 za to wskazanie cesarza 
może mu Galicya być tylko wdzięczną. 
Było ono bowiem niesłychanie już potrzebnem

Podczas gdy na "Węgrzech natychmiast po 
wypędzeniu najeźdźców" moskiewskich do oko
lic, tym najazdem dotkniętych, wyjeżdża cały 
niemal rząd, a ministrowie troskliwie informują 
Się w każdej wsi o wysokości strat i rozmia
rach wyrządzonych szkód, to u nas

aa całej przestrzeni od Dęoicy po Jarosław 
ł od Tarnobrzega po Sanok istnieje mnóstwo 
rzeczy w najwyższym stopniu godnych widze
nia ’ '  . -

W ierzyć należy, źe teraz po wyraznem już 
poleceniu monarszem wszystkie te bez w yjąt
ku „pow ołane czj uniki krajowe11-  ̂*■, - •- —™ , —5+ •

pomogą energicznie rząaowi 
centralnemu cło spełnienia wToli monarchy i ul
żenia dolegliwej nędzy Gaicyi.

Członkowie K oła polskiego w należytem poj
mowaniu swych onowiazKÓw dali już inieyaty- 
wę do tej akcyi, form ując szereg najpilniej
szych postulatów ludności. Nie powunni jednak 
ustać na tej drodze służenia nieszczęśliwemu 
krajowi. Należy spodziewać się, że zapowie
dziane już rychłe posiedzenie pełnego Koła pol
skiego przyniesie szczegółowy i należycio ob
myślany program akcyi ratunkowej dla kraju. 
Program ten powinien oprzeć się na pewnych

Pamiętniki
Stanisława Augusta Poniatowskiego
fMeiioires du roi Stanislas Augustę Poniatowski. 

tT . I. S t.-P e iersb ou rg . 1914.)

. v  —(Dokończenie.)
'Gabinet petersburski kilkakrotnie zalecał 

Kepninowi posługiwać się pieniędzmi, jako środ
kiem korupcyjnym, używając nawet dosłownie 
tych wyrazowa korupcyjny, koTupcya. I ruble 
(moskiewskie wywierały sw ój skutek. Potocki, 
[yi esscl, Mniszek donosili, co się mówiło na 
t a j n y c h  naradach w gabinecie królewskim. 
D ostojn icy kościoła przodowmli na tej drodze 
zdradzieckiej. Prymas ks. Lubieński był po- 
lufnym doradcą Repnina. Następca jego w pry
masów stwie, ks. Podoski „b y ł —  jak  pisze Sta
nisław August w Pamiętnikach —  me tylko na
rzędziem, lecz doradcą Repnina, któremu poma
gał wybiegami, jakich mu dostarczała wielka 
znajomość praw polskich*1. (Str. 581). W  ich sla
jdy szedt także biskup Młodziejowski.

Repniu przekupywał, groził, lecz na gw ałty 
£>6obiste nie odważał się, dopóki nie został o- 
fcmielony przez samych Polaków. Pierwszy 
gw ałt spełniono na Czackim. To „w ojew oda ki
jowski, Potocki —  czytam y w  „Pamiętnikach 
^Stanisława Augusta11 —  zdecydow ał księcia 
jtepnina do uwięzienia tego samego Czackiego, 
podczaszego koronnego, który tak dobrze mu 
Jisłuż” ! na Sejmie 1-766 r.„ występując prze- 
'Jiwko stanowieniu praw większością, lecz któ

studyacb wstępnych, które niektórzy posłowie 
robią już w swoich okręgach wyborczych, które 
jednak powinny być przeprowadzone systema
tycznie i ściśle, nietylko przez czynniki biuro 
kratyczne, ale przedewrszyslkiem właśnie przez 
obywatelskie i poselskie.

W obec istniejących trudności kom unikacyj
nych, wmbec słabego funkeyonowania poczty 
i całkowitego niemal zasystowania służby te
legraficznej, byłoby pożądanem, aby uwolnione 
z najazdu rosyjskiego części kraju objeżdżały 
komisye obywatelskie, spisując dokładne pro
tokoły oględzin i relacye przedstawicieli miej- 
si owej ludności. Tylko bowiem lak zebrane 
niateryały mogą stać się realną podstawą dla

1 akcyi do realnych rówmież zmierzającej celów. 
Masza reprezentacya parlamentarna powinna 

! starać się o to, aby te komisye obywatelskie 
miały zabezpieczoną możność łatwego działa- 
lia, nie napotykając w niem na żadne prze

szkody, które nieograniczony av sw7ej wynalaz
czości w tym wiasnie względzie, biurokratyzm 
wszelaki mógłby im stawiać.

Jeżeli rząd centralny, dopuściwszy do swo
bodnego współdziałania czynniki obywatelskie, 
pójdzie z niemi ręka w rękę, można spoJziewrać 
się, że wobec wyraźnej w7oli monarchy uda się 
przecież złagodzić nędzę kraju i uchronić g o  
przed katastrofą głodu i pomoru, która mu gro
zi już w niedalekiej przyszłości.

a t a k ó w  R o s y a m  
p ® s i  W a r s z a w ą *

«, ■V <L •- ^Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) , .
' BerKn> 28 października,

Biuro W olffa.
Wicłka główna kwatera dnia 27 października przed południem.
Zawiadomienie naiczołnej komendy wojskowej.
Na południowy zacliod od Warszawy wszystkie ataki silnych wojsk rosyjskich zosiały 

przez nasze wojska odparte. V #  f

Pod D ublinem .
Na północ od Dęblina nowe rosyjskie korpusy Łrmii przekroczyły Wisłę.

O fensyw a w ofsk i lemlechfcla
p o t  A i k y a s t o w e m .

Na zachód od Augustowa atak niemiecki powoli postępuie naprzód.

W alii, w zachodniej B elgii.
Walki w odcinku kanału Izera— Ypres, koła Ypres i na pułndniowy zachód od Lille toczą 

eię w dalszym ciągu z równą zaciętością. Wojska niemieckie także wczoraj poczyniły postępy 
Na reszwe frontu bejowego na zachodzie nie było żadnego istotnego wydarzenia.

W y p a r c i e  S e r b ó w

(Telegram c. k. Biura korespoudeatyjnegu.)
« Wiedeń, 28 października.

Urzędowo ogłaszają dnia 27 października:
Siły serbsko-czarnogórskie, pobite na Romania Pianina, po czterodniowym trwającym bez 

przerwy pościgu, wyparte zostały poza Drinę koło Wiszegradu i Gorażdy.
Na»ze: wojska zdobyły przytem w szkole kolo Hansfjenicy wiele amunicyi piechoty i arty- 

leryi oraz zdobyły w walkach z tylną strażą na Veliko Brdo— Vracevica karabiny maszynowe 
i działa górskie. *

Bośnia wschodnia jest więc aż po Drinę z nieprzyjaciela oczyszczoną.

B u k d e s  n a  t e r e n ie  s e rb sk ln a .
W  tym samym dniu, w którym wyparto Serbów i Czarnogórców poza Drinę, także wojska 

nasze, stojące w Serbii, osiągnęły znaczny sukces.
Dwie umocnione pozycye nieprzyjacielskie kolo Ravnifc w Macva zajęte zostały sztormem, 

przycztm zdobyto 4 karabiny maszynowe, bOO karabinów i bomby oraz pojmano wiele jeńców.

P o t i o r e k ,  zbrojmistrz.

„Uw iaM ta6* dla iolnlerzy.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 28 października. 
Urząd opieki wojennej ministerstwa wojny o- 

głasza odezwę 'do ludności z wezwaniem do o- 
fiar na „gw iazdkę11 dla żołnierzy, stojących w 
polu. Urząd opieki wojennej inieyuje te ektadkj, 
przeznaczając sam na nie kwotę pół miliona ko
ron. Ponieważ kwota ta, choć znaczna, nie wy- 
staicza, aby każdego żołnierza, stojącego w po
lu, choć drobnym upominkiem obdarować, prosi 
urząd opieki wojennej o nadsyłanie możliwie 
szybko darów z przeznaczeniem na gwiazdkę. 
Urząd postara się, aby na czas rozdano je mię
dzy żołnierzy.

I S D z s t a y f j & f ą c a  M S w a .
: &Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 28 października. 
„Lokal. .Anz.11 donosi z Kopenhagi:
Dzienniki sztokholmskie piszą z Rotterdamu: 

Oczekują tu z wiolkiem naprężeniem rozstrzy
gnięcia olbrzymiej walki we Flandryi. Wynik 
bitwy uważają za decydujący dla dalszego prze 
biegu opeiacyj. Łelgijczycy i Francuzi mają ol
brzymie straty.

Niemcy zaznaczają codziennie znaczne po
stępy, które wywalczają w krwawych walkach.

S u k c e s y  a r t y l e r y i  n io n r e c k ie j .
Berlin, 28 października- 

„Lokal Anz.“  donosi z Rotterdamu: 
Sprawozdawca z okolic W estendy donosi z 

25 bm.:
"Walka rozciąga się między West mul u a Nieu- 

port. Niemcy rozporządzają daleko sięgającą 
artyleryą,' która odpowiada na ogień okrętowa 
Zdaje się, że artyle^^ya niemiecka często osiąga 
cel. Widziałem słup płomieni, wydobywający 
się z jednego okrętu wmjennego.

s a  m n v ? n  P ó l s o o B e r a . :

(Telegr; c. k. Biura koresp.)
Rotterdam, 28 października. 

„N . Rotte^d. Courant11 donosi:
Kapitan okrętu holenderskiego „N icolaus11, 

który wczoraj przybył z Tyne, dohosi, że na 
morzu Północnem trzy razy zatrzymywały gc 
okręty w^oienne. Kapitan widział dwie flotyle 
angielskich torpedowców i kilka łodzi podwod
nych nieznanej narodowości. Flotyle jechały w 
kierunku północno-wschodnim, a łodzie pod
wodne na zachód.

Bilciis aolDD niemletKlei.
i i .

Z powodu streszczonego przez nas wczoraj 
artykułu -Hardena z „Zukim ft11, dzienniki pol
skie z zaboru pruskiego uderzyły na alarm. 
Zupełnie niesłusznie. Pomimo, że jego pismo na
zywa .się „Zukunft11, głos jego jest głosem z  
przeszłości. Ilarden nie jest reprezentantem 
współezesnęrch Niemiec, ani pod względem kul
turalnym, ani politycznym

Prawdą jest, że w  Niemczech istniał formal
ny kułt wojny. W  dziedzinie czysto wojskowej 
wymyślali różni „profesorzy zwycięstwa1, me
tody zniszczenia nieprzyjaciela, w  dziedzinie 
gospodarczej panował „Ostmarkonyerein11 i 
prawo w'ywdaszczenia, a wyższą sankcyę filozo
ficzną nadawała wszystkim• tego rodzaju obja
wom wymyślona przez Nietzschego doktryna 
„W ille zur Macht11. Ale ostatecznie są to obja
wy nie czysto niemieckie, lscez ogólno europej
skie. Wszędzie imperyalizm, szowinizm, ucisk 
słabszej narodowości, są nie odruchem instyn
ktowym, jak dawniej, lecz metodą Nawret w  
Polsce istnieje stronnictwo, które częściowo bo- 
gdaj uprawia polską „W ille zur Macht11. Tylko 
w7 Niemczech, jako w narodzie, który wszystko 
co czyni, czyni gruntownie i z balastem teore
tycznym, ca ły  ten prąd kulturalny uwydatnił 
się na j jaskra wiej. Ale obecna wojna, która z 
jednej strony jest zakończeniem i —  to im przy 
znać można —  w'spaniałem ziszczeniem owej 
„W ille zur Macht11, z drugiej strony jest przesi
leniem, po którem wypłyną inne nasła kultu
ralne i ideje. Oczywiście, może to nie nastąpi 
zaraz, może jeszcze niejedna pokaże się recy
dywa, jednak wiele oznak przemawia za tern, 
że epoka 1870 —1914 jest zamknięta. Chociaż 
Niemcy przeżywają dziś we Francyi snoro ana- 
logij z wojną*z r. 1870, to jednak zdają sobio 
sprawę z tego, że cała wrnjna obecna po ich 
stronie nie jest takim pojedynk. im, w kiórym 
się przeciwnika ma „na pewniaka11, lecz wy- 
prawrą w  przyszłość meznaną, ryzykiem takie-m, 
jakiego Niemcy jeszcze od  czasów napoleoń
skich nie przechodziły. Stąd powrotna faia ha
seł z owej epoki: profesorzy niemieccy wzna
wiają tra dVcyę słynnych „m ów  do narodu nie
mieckiego11 Fielitego, mówią znowu o  etyc« o  
„karaniu grzeszników11, o  wyzwalaniu narodów 
uciśnionych, —  słowem, popadają w  ów sen+y- 
mentalizm, który Rardenow'" tak s.ę n i; podo
ba, że, chcąc odgiąć luk w przeciwną stronę, 
za pomocę zręcznej dyalektyki stwarza coś, 
coby można nazwać —  zaproszeniem do cyn 
zmu. Bardzo jednak w7ątpić można, ozy naród 
niemiecki pójdzie za tym głosom i zechce wypa
czyć i zohydzić całą ideologię własną, którą 
sobie do tej wojny urobił. On chciał o  sobie po
wiedzieć: „karzę i wyzwał .'Hit11, a tu ktoś .nu 
podsuwn słown: „zabieram11.

Ilarden troska <się o  to, aby się ow oce zwy 
cięstwa nie zmamownly^wuęs proponuje, aby 
co rychlej zdobycz dotychczasową zabezpie
czyć, zawrzeć pokój ; nie troszczvć sie o resztę. 
Ilarden zarzuca Anglii kramaistwo, czem  zaś 
jest to, co  on proponuje? Takież ma b yć za
kończenie wielkiego porywu? Tylko zdobycie 
Belgii mimochodem? Zapomniał sr.ać o  przy
słowiu, że koniec wieńczy dzieło. A le nietylko 
wieńczy —  rzuca także światło. Taką była 
wojna, jakim będzie jej koniec.

Pisaliśmy już raz, ze rozwiązanie sprawy pol
skiej będzie głównem kryferyum tej wojny Lziś 
mówić o  mej, to znaczy targować się o skórę 
na niedźwiedziu. To czyni p. Harden. Nie chce 
: ozwiązania „sentymentalnego11, Jajn wiązankę 
cytatów pod napisem: „Tak rzekł Bismarck!! 
Ale jak Marx o  sobie mowdl: „m e jestem mar- 
sistą11 tak i Bismack mógłby Hardenowi powie
dzieć: nie jestem bismarckistą. Bo kto wie, co 
by dziś Bismarck prowdedział w  obecnej konste- 
lacyi politycznej. Remimscencye historyczne 
nie* są żadnym dowodem . .„Historia est magi
stra vitae“  —  ale nie w7 tem znaczeniu, żeby ją 
w kółko pow tarzać. Na tem polega, wdaśnie 
wielki czyn obu sprzymierzonych cesarzy, _ że 
zerwali z-dotychczasową Łradycyą przyjaźni z 
Rosyą. I jakkolwiek by  się skończyła wojna, 
w7 tej tiadycyi powstał wyłom , który się coraz 
wuęccj rozszerzuć będzie. Na tem Polska sko
rzysta —  choćby .poza wolą jej protektorów. 
Druga bitwa pod Tannenbergiem me jest odwe-

rego nietolerancyjny katolicyzm nie uginał się 
w7 jego widokach w sprawne dysydentów, i jego 
uwięzienie trwało sześć lat11. (Str. 575). Porwa
nie i wywiezienie opozycyjnych członków Sej
mu, wykonane w nocy 13 października 17G7 r„ 
wywmłalo w  całej Europie zdumienie a nawet 
oburzenie. Rosya w czasie pok oju  w państwio 
iriopodległem dopuściła się strasznego pogwał
cenia praw jego narodowych. Lecz Rop ni n mógł 
się usprawiedliwiać, że był tylko wykonawcą 
woli samej konfederacyi. Oto, co  pisze Stani
sław August o tej sprawne:

„W idząc, jak wielki wpływ wywierał biskup 
Sołtyk, fes. Podoski doradzał Rcpninuwj jego 
uwięzienie. Poseł rosyjski jednak w7ahał się, 
szukał jakiegoś prawnego dla siebie usprawie
dliwienia. Dopomógł mu Brzostowski, marsza
łek konfederacyi litewskiej. Korzystając z  nie- 
bytności ks. Radziwiłła, od  którego w tym w y
padku nie spodziewano się zupełnej uległości, 
podpisał on w imieniu konfederacyi odwołanie 
się du Repnina, ażeby ten kazał uwięzić bisku
pów7: Sołtyka i Załuskiego, oraz dwóch Rzewu
skich, hetmana polnego i jego  syna, starostę 
dolinskiego. (Str. 581). Protestując przeciwko 
temu gwałtowi, Andrzej Zamojski, w i elki kan
clerz, złożył swą pieczęć do rąk króla. Prze
ciwnie, kanclerz Czartoryski i wielki marsza
łek Lubomirski nic ty lir o nie złożyli swych urzę
dów7, jak to byli ;zapowładali na wypadek uwię
zienia członków Sejmu, lecz nawnt wstrzymy
wali Zamojskiego, 'by tego nie czynił!11 (Str. 
583).

W  taki stras*ny sposób przeżarła gangrena 
upodlenia tę warstwp możnowladców, która 
obsiadła Rzeczpospolitą. Moskwa hojnie wyna

gradzała swych popleczników, ale pieniądze 
przeważnie ściągano z samej Polski. Repnin 
układał budżet wpisywał tam nagrody tym, co 
mu pomagali. Do dochodu króla kazał wpisać 
dodatkowy milion. Stanisław August pisze, że 
pytał go, dla czego to zrobił, kiedy go 0 to nie 
prosił. Repnin miał mu odpowiedzieć, że uczynił 
to, aby mu wynagrodzić przykrości, jakich do
świadczył w7 Radomiu i w Warszawie. (Str. 
599). Kiedy król zrobił mu uwagę, że skutkiem 
wpisania nagród do wydatków, te w olbrzymi 
sposób przewyższają dochody Rzeezypospoktej, 
otrzymał na to odpowiedź, że trzeba w tafelh 
razie obmyśleć nowe podatki. Z wpisanemi na
grodami rozchód przewyższał dochód o 
14,487.281 zł. (Str. G00).

I dziwić się, że Repnin począł traktować 
wszystkich, jako płatne swe sługi. Józefa Pu
ławskiego, starostę wareckiego, kiedy ten miał 
mu czynić wyrzuty z powodu uwięzienia sena
torów, k o p n ą ł  n o g ą  i w y r z u c i ł  z a  
ćł l z w i . (Str. G04). Temu samemu Brzostow
skiemu, który dopomógł mu do porwania człon
ków Sejmu, kiedy ten ośmielił się zrobić mu 
małą uwagę, huknął po karczemnemu, ażeby 
milczał, bo on ma 40.000 wojska i może bić i 
zmuszać, i może kazać wziąć zarówno księcia 
prymasa, jak p. Boliomolca, wreszcie wszyst
kich, tak jak pierwszych wzięto.

1 ten butny książę Karol Radziwiłł, który ja
ko marszałek Sejmu konfederacyjnego w yw yż
szał się ponad króla, dobrowolnie się poniżał 
przed Repuinein. Żegnając 5 marca 1768 r. zgio- 
madz-one stany, dziękował mu, żc to jego wielką 
mądrością, powagą i niesfatygowaną dla intere
sów Ojczyzny Polaków pracą, dzieło konfede

racyi radomskiej do skutku swego szczęśliwego 
przyszło.

I tego Radziwiłła wkrótce w dzim y, współza
wodniczącego w nowej konfederacyi, która za
mierzała zburzyć dzieło konfederacyi radom
skiej, przezeń posiłkowane i wychwalane. Dwaj 
inni członkowie konfederacyi radomskiej, Józef 
Puławski , starosta warecki i Michał Krasiński, 
podkomorzy różański, stoją na czele tej nowej 
konfederacyi, zawiązanej w Berze. Uczestniczy 
w niej znany jako donosiciel Repnina, Wesseł, 
Już te okoliczności nie przemawiają na korzyść 
konfederacyi Barskiej.

Niewątpliwie, wielka część Barszczan, może 
nawet przeważna, powodowała się szczerze u- 
czuciem patryotycznem, chęcią wyzwolenia się 
z pod przem ocy moskiewskiej. Lecz tego w ża
den sposób nie można powiedzieć o tych, co 
stali na czele konfederacyi, co  kierowali nią, co 
wytwarzali jej politykę. Tym chodziło przede- 
wszysikiem o zniszczenie Czartoryskich z powo
du ich zamysłów i dążeń reformatorskich, o 
strącenie Stanisława Augusta z tronu, jako ich 
narzędzia, o  zachowanie i utrwalenie tego ustro
ju. któi y najwięcej sprzyjał panowaniu możno
wladców Rzeczypospolitej. W ypowiedział to 
niemal otwarcie manifest z 14 marca 1770 r. 
I odług niego —  Moskwa była  tylko narzędziem, 
lecz głównym winowajcą ni iszczęść krajowych, 
to król Stanisław Poniatowski.

W  Pamiętnikach swoich Poniatowski nazywa 
politykę Czartoryskich podczas konfederacyi 
Barskiej niewyraźną, dwulicową (equivoque). 
(Str. G20). Obawiali się ośwdadczyć przeeiwKo 
Moskwie, ale i z Moskwą trzymać nie chcieli. 
Zdaniem jego —  gdyby oni korzystali z pewne5

gotow ości Moskwy do ustępstw7, która odwołała 
Repnina i przysłała układowego W olkońskiego, 
i „gd yby  oni powiedzieli otwmrcie temu W oł- 
końskiemu: „zgodzim y się na zawiązanie rekon- 
fedcracyi w  imieniu króla, powołamy d o  niej 
naszych przyjaciół, lecz z warunkiem, że Rosya 
uwolni czterech więźniów, porwanych z Sejmu, 
i odstąpi od wielu punktów7 swfojej gw arancji, 
praw'dopodobnie, zwiaszcza w początkach jego 
posłowania, otrzymaliby na to przyzwoleni7:. W  
ten sposób mogliby pociągnąć za sobą wielką 
część narodu, zapobiegliby zniszczeniu kraju 
przez małą wojnę (która na prawdę była tylko 
zbójectwem) i odwróciliby7 zgubny podział Pol
ski, co król i wiele innych osób, Polaków7 i cu
dzoziemców, im przepowiadało, a w co oni wie
rzyć nigdy nie chcieli11. (Str. G20). Był to zarys 
tej polityki ugodow ej, jaką w późniejszych cza ■ 
.ach Lnbecki, "Wielopolski i kariownaci ich epi

goni zalecali i zalecają.
W iadom o, że król starał się był porozumieć 

z naczelną radą konfederacyi Barskiej. Pośre
dnikiem był generał Mokronowski. który szcze
rze był oddany7 sprawie narodowmj. Pojechał on 
w celu rozmówienia się z przewmdeam: konfede
racyi, lecz ci nie dopuścili go do siebie. (Str. 
605 i GOG). W  całej tej sprawie Pamiętniki za
chowują wielką oględność.

W  radzie naczelnej konfederacji b y ł także 
icden z zauszników Repnina, dawny wielki pod
skarbi Wessel, jeden z głównych przewódców 
nożnowiadztwa. Podług Pamiętników7, on to po 
ciągnął za sobą większość rady, że ta uchwaliła 
letronizacyę Stanisława Augusta. (Str. 084). 
Jo więcej, podług tychże Pamiętników7, on to 
kłonił głównie Paca, że ten podpisał akt, zy«
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tem na Słowiańsz jzyznb, ja t  twierdzi p  H ar- 
den. Jest ona tylko drugim jyum fem  sprawie
dliwości. Daremne są utyskiwania Handena, że 
sie „karze grzeszników11 —  to jest Rosyę, da
remne są jego tak natrętne aoostrory do  kancle
rza i cesarza Wilhelma, daremną ta cała fronda 
przeciw obecnemu kursowi polityki niemieckiej. 
Polityka ta może doznać przerw, m oga w  mej 
nastąpić recydyw y, i na to jesteśmy przygoto
wani. Ale ta polityka niesie z sobą także pe
wne konsekwencye dla Polski, tkwiące głębiej, 
niż w chwilowych -sympatyach i antypatyach. 
Niemcy rozwaliły raz ścianę, dzielącą je od  Ro- 
6yi i ściany tej już się nie zamuruje. Swego 
czasu uczyły  się Niemcy w ojny z Francyą i 
nauczyły się jej dobrze. Teraz uczą się wojny 
z Rosyą. I z wielu głosów" dziennikarskich w i
dzimy, że w Niemczech zaczyna się przebijać 
przekonanie, iż to jest wojna ważniejsza. Mo- 
skalofilstwo p. Rardema —  na ten punkt nie 
zwróciły poznańskie p 'im a dostatecznej uwa
gi —  jest spóźnione. Niemcy nie będą już nigdy 
naprawdę moskalofiiami, choćDy ich nie wieon 
jak •zaklinał Harden cytatami ze swojej biblii —  
z Bismarcka.

(K o r e 8 p. „N. R e f o r m  y“ .)

—  23 października.
Okropności w ojny nie ominęły ziemi radom

skiej, położonej na trakcie głównym między 
Krakowem a Warszawą. Jeszcze w drugiej po
łowie sierpnia przez południową część guber- 
nii radomskiej przeciągnęły znaczne siły na
sze, zajmując całe Sandomierskie, prawie bez 
oporu ze strony rosyjskiej. Tylko w  Krzyżano
wicach pod Iłżą doszło do starcia z kozadw em , 
które, jak zwykle, znienacka napadło na sto
ją cy  tam oddział naszej kawaleryi, ale po krót
kiej chwili odparte, zdołało tylko podpalić za
budowania dworskie właściciela majątku p. 
Jozefa Dobieckicgo.

Sam Radom zajęty był w tymsamym czasie 
przez wojska niemieckie, które między 22 a 29 
sierpnia przemaszerowały tędy, kierując się z 
zachodu na południowy wschód. W ładze rosyj
skie naturalnie zawczasu opuściły miasto, nie 
omieszkawszy, jak wszędzie, zostawić w  mie
ście kilku swoich płatnych agentów, których 
zadaniem miało być sprowokowanie wojsk nie
mieckich, taksamo jak w  Kaliszu, Częstocho
wie i W łocławku. Na szczęście dla miasta, mi- 
ILaya obywatelska wyśledziła prowokatorów i 
kiedy jeden z nich, s t r a ż n i k  z i e m s k i ,  
p r z e b r a n y  p o  c y w i l n e m u ,  zaczął w 
n ocy  strzelać, chcąc wyw ołać popłoch, milieya 
ujęła sprawcę strzałów i oddała w  ręce k o
mendanta. w ojsk niemieckich. Jak się więc o- 
aazuje, Moskale rządzili się wszędzie jednako
wą metodą: za pomocą płatnych agentów usi
łowali prowokować wojska niemieckie, a to w 
tym celu, aby ściągnąć na spokojnych mie
szkańców kontrybucyę lub nawet bombardo
wanie i potem rozwodzić się w swoich orga
nach prasy o „okrucieństwach niemieckich". 
Jednak w (jednym tylko Kaliszu ta iście mo
skiewska robota osiągnęła swój cel. Toteż o- 
pisami zajść kaliskich przepełniona jest po dziś 
dzień prasa rosyjska i polsita. wycliiyraąa -w ł  
cenzurą rosyjską. Trudno sobie wyobrazić 
nędzniejszą perfidyę i haniebniejszy podstęp. 
Na ccs podobnego zdobyć się mogą tylko Mo
skale.

Po opuszczeniu Radomia przez w ojska nie
mieckie, Radom zajęty zostaLz powrotem przez 
kozaiców, którzy wkroczyli do miasta (30 sier
pnia) jak tryumfatorzy. Zainscenizowano coś 
w  rodzaju wjazdu tryumfalnego. Żydzi-Litwa- 
cy  wystąpili z manifestacyą „patrystyczną". 
Oficerów kozackich witano radusnemi okrzy
kami —  na dzikusów kozackich rzucano kwia
tami. Niestety w tę niesmaczną i głupią szop
kę dały się wciągnąć pewne Radornianki, któ
re, uniesione sztucznym „zap ale m y  podawały 
kwiaty kozackim  oficerom. Obecnie niewcze
sne patryotki rosyjskie nie śmią pokazywać się 
na ulicach miasta i podobno wyjechały na za- 
Wo/e z Radomia.

W raz s powrotem kozaków wrócił też i wład
ca ziemi radomskiej, gubernator Zasiadko, w ró
ciły  władze żandarmskie, polieya, szpicle —  
słowem wróciły stare „dobre czasy". Zaczęły 
się nocne rewizye po mieszkaniach („o ly sk i" ), 
dochodzenia („doznanja") i aresztowania. Po
szukiwano zwłaszcza, ale nadaremnie, wypu
szczonych na wolność z rozporządzenia władz

tylko ogłaszający bezkrólewie, lecz polecający 
nadto zabójstwo króla. (Str. 631). 1 ten sam 
Wessel, widząc, że konfedeiacya Barsica prze
grywa, nie tylko opuścił jej szeregi, lecz dla 
okazania swej skruchy, wprosił się do zaliczenia 
go do sędziów, którzy mieli w ydać wyrok na 
tych, oo porwali byli króla. Nikczemność Wessla 
okazała się w  zupełności na Sejmie 1774 r., na 
którym pomagał Moskwie d o  rozbioru Polski.

Gdyby Czartoryscy mniej się troszczyli o  ca
łość swych dóbr, gdyby Stanisławowi Augusto
wi istotnie więcej chodziło o naród, aniżeli o 
utrzymanie c ię na tronie, to  skorzystaliby oni 
z  obrotu pom yślnego, jaki chwilowo był zawiał 
podczas wmllc konfederacyjnych, dla pozbycia 
się przem ocy moskiewskiej. Turcya, zachęcona, 
przez Francyę, wypowiedziała wojnę R osji. 
Wojska; rosjrjskie wyruszyły przeciwko Osma
nom; w  granicach Rzeczypospolitej nie puzosta- 
ło ich więcej nad 10.000, przypuśćmy —  20.000, 
wreszcie 30.000 —  jak podaje Poniatowski w 
Pamiętnikach (Str. 63). W ojska -polskiego b jło  
prawie 20.000, a pjłączjw^szy się z konfedera^- 
tami, których w lipcu i  769 r. liczono 40.000, 
stanowiłoby już potężna siłę zbrojną, która mo
gła zapewnić zwycięstwo. Austrya a nawet Pru
sy wcale nie okazyw ały cipci wspierania poli
tyki -rosyjskiej w  Polsce. VY Petersburgu za
trw ożono się, odwołano Repnina, który swojem 
brutainem zachowani, m się zraził wszystkich, 
a  do Warszawy przysłano układowego W ołkoń- 
skiego, oddawma pozostającego w  dobrych sto
sunkach z Czartoryskimi. G d jb y  oni wraz z 
królem odważnie powołali cały naród do obro
ny swych praw, to naród w  olbrzymiej swej 
większości stanąłby pod ich sztandarem, a  rada 
konfederacja  straciłaby wszelkie znaczenie. 
Lecz na to trzeba oyło niestety innych ludzi 
i utnego króla.

Boleslau' Limanowski-

niemieckich dwudziestu kilku „przestępców 
politycznych", którzy w  więziepiu radomskiem 
odsiauywali katorgę za procesy z roku 1905.

Sielanka ta jednak nie trwała długo. Jakoś 
ku końcowi września coś się psuć poczęło w 
światku gubematorsko-żandarmskim. Pewnego 
pięknego poranku zaczęto znów, taksamo jak 
w początku wojny, nngwałt pakować kufry i 
ładować na w ozy platformowe „bum agi", czy
li akta, bez których, jak wiadomo, żadna wła
dza rosyjska obyć się nie może. W  dniu 27 
września p. Zasiadko, gubernator, wraz z in- 
nemi władzami, przejechał do nowego mieszka
nia... w pociągu na staeyi kolejowej. Jedno
cześnie po mieście kursować poczęły wieści o 
nadciągającej armii niemieckiej. Mówiono, ze 
wojska niemieckie po drodze palą wszystko i 
rabują, mieszkańców niezdolnych do noszenia 
brom wycina ją w  pień, a zdolnych —  biorą do 
wojska lub na zakładników. Jak stwierdzono, 
wieści te rozsiewali płatni przez Moskali agen
ci, oraz sam urzędnicy moskiewscy. Szczegól
niej gorliwie rozsiewał takie pogłoski policmaj
ster Piewców. Trwożne te wieści znalazły nie
jako ofieyalne potwierdzenie w ogłoszeniu gu
bernatora, w którem podano do wiadomości 
mieszkańców, że dla życzących sobie opuścić 
miasto są pzzjrgotowane na stacyi pociągi ewa
kuacyjne, bezpłatne, które mogą mniej odważ
nych Radomian wywieźć w miejsce bezpiecz
ne... w  głąb Rosyi. W  mieście zaoanowała pa
nika, która ogarnęła wszjrstkie sfery ludności. 
Kiedy zaś w  dniu 2 października usłyszano od 
strony Skarżyska kanonadę i p. gubernator 
wraz z przepełnionemi pociągami „ewakuacyj- 
nemi" opuścił stacyę Radom, udając się na 
pom oc, wówczas zapanował nieopisany zamęt 
i popłoch. K io żjtv, rzucał się do bezładnej, 
dzikie i ucieczki. Ponieważ już poprzednio 
wszystkie konie zostały zarekwirowane na po
trzeby wojska, wiec mieszkańcy zaczęli ucie
kać piechotą, wlokąc z sobą naprędce spako
wane zawiniątka z rzeczami. Wiciu uciekało 
bez rzeczy —  wprost tak, jak stali. Cała ta fa
la ludzka skierowała się głównie w stronę Zw o
lenia, z zamiarem dotarcia dou W isły, a stam
tąd do Lublina. Tj-mczasem przeprawy przez 
Wisłę, jak się okazało, bronili kozacy, którzy 
nie puszczali nikogo. W obec tego zrozpaczony 
tłum zbiegów skierował się z powrotem. O w y
nalezieniu dachu nad głową nie mogło być mo
n y , Po drodze wszystkie wsie przepełnione hjr- 
ły zbiegami z p o d  D ę b l i n a , ,  gdzie w 
całym pasie fortecznym usunięto mieszkańców 
i wsie spalono.

Biedni więc w ygnańcy radomscy w liczbie 
przeszło 2 tysięcy osób, przeważnie ludności 
ubogiej, musieli obozować w nocy z 2 na 3 
października w miejskim lesie pod Zwoleniem. 
Noc była zimna i dżdżysta —  więc rozpalono 
ogniska. Ogniska te niestety ściągnęły na bie
dnych zbiegów straszną katastrofę, zwabiły 
bowiem jakiś oddział kozack i,' którzy, sądząc, 
że mają do czynienia z biwakiem armii nie
mieckiej, otoczyli śpiących około ognisk nie
szczęsnych Radomian - i r o z p o c z ę l i  o - 
g i e ń  k a r a b i n o w y .  Skutki by ły  straszne. 
Zanim się wyjaśniła pom yłka —  9 osób, a w 
tej liczbie troje drobnych dzieci,'padło trupem 
na miejscu, a 17 ciężko rannych kozacy odsta
wili nazajutrz do Radomia.

Tymczasem rankiem dnia 3 października ma
rami Radomia wstrząsnął huk dział. To wojska 
niemieckie, ustawiwszy buterye pod wsią Mio- 
dnianowem, ostrzeliwały pozycye rosyjskie, u- 
mieszczone na przedmieściu Zainłjmie.

Bitwa trwała dwie godziny, przyczem ogień 
armatni dusięgnął miasta. Ucierpiał nieco no
w y kościół, obok którego pękło kilka szrapne- 
li. Kule pękających szrapneli, rozpryskując 
się na wszjrstkie strony, pozostawiły ślady w 
niurach świątyni i podziurawiły cenne witraże. 
W iększych uszkodzeń kościół na szczęście nie 
odniósł. Pozostali w  mieście Radomianie po
chowali się do piwnic, gdzie przeczekali ka
nonadę. Krndy strzały ucichły, okazało się, że 
wojsko rosyjskie w ycofało się na północ, zo
stawiając w rękach niemieckich kilkunastu za
bitych i rannych i 215 wziętych do niewoli. 
Miasto zostało obsadzone przez wojska nie
mieckie, które niezwłocznie udało się w pościg’ 
za uchodzącemi siłami rosyjskiemu

i opiero po wejściu Niemców pozostali w 
Radomiu mieszkańcy przekonali się, że wszy
stkie opowiadania o rzekomych okrucień
stwach, rzekomo popełnianych przez armię ar
mię niemiecką, są czczym  wymjńsłem, rozmyśl
nie rozpowszechnianym przez Moskali w  tym 
celu, aby pozbawić całe tereny, zajęte przez 
wojska sprzymierzone, ludności męskiej i w  ten 
sposób sparaliżować zaciąg m łodzieży polskiej 
pod sztandary Legionów. 1 znowu wyszła na 
jaw  sprytna sztuczka moskiewska —  jeden z 
wielu tych łajdackich sposobów, za pomocą 
których Moskale chcą zgubić sprawę polską. 
Rozumieją oni doskonale, że wszelkie zbliże
nie Polski do idei wolności jest zgubne dla 
Rosyi i dlatego robią wszystko, aby kraj nasz 
zniszczyć i pozbawić wszelkiej możności stwo
rzenia legionów.

Obecnie Radom stanowi j'akby jeden wielki 
cbóz wojenny. Nictylko gmachy i lokale pu
bliczne, ale i mieszkania prywatne, opuszczone 
przez zbiegłych mieszkańców, zapełnione są 
wojskowym i wszelkich stopni. W szystkie place 
publiczne, zajęte przez ciężkie w ozy samocho
dowe, przeważnie sanitarne. Ulicami nieustan
nie przeciąga sznur w ozów  wojskow ych i sa
mochodów, wioząc w jedną stronę materyał 
wojenny i żywność, a odwożąc w drugą stronę 
rannych jeńców. Tych  ostatnich prowadzą 
również pieszo partyami nieraz bardzo znacz
nemu Jeszcze we wtorek, 15 października 
przeciągała przez Radom partya jeńców  rosyj
skich w sile przeszło 3 tys. ludzi, wziętych w 
bitwach około Grójca i nad Wisłą. Mniejsze zaś 
partye idą codziennie, w większych lub mmej- 
szych odstępach czasu. W ogóle odczuwa się 
bliskość bitwy, która się toczy  o 30— 40 kilo
metrów na wschód lub północ od  Radomia. 
Hak dział ledwie się daje słyszeć wśród tur
kotu ciężkich samochoduw i w ozów  w ojsko
wych.

W  mieście nastrój nerwowy. Jak wszędzie 
czynni są, płatni przez Moskali, alarmiści, któ
rych zadanie polega na rozpuszczaniu sensa
cyjnych pogłosek o rzekomych klęskach nie
mieckich i o sukcesach w ojsk moskiewskich. 
Oczywiście chodzi tu jedynie o osłabienie du
cha wśród mieszkańców, a  jeżeli się da, to tak
że wśród w ojsk niemieckich. Kursują nawet, 
B óg wie skad i prze/ kogo przywiezione osła

wione biuletyny wojenne rosyjskiego sztabu 
wojskowego. Naturalnie, według tych relacyj, 
Moskale odnoszą zwycięstwo za zwycięstwem, 
alarmiści zaś moskiewscy upewniają ludność, 
że wojska rosyjskie za kilka dni będą z po
wrotem w  Radomiu. Oezjrwiśeie nie brakuje 
łatwowiernych, którzy w  to święcie wierzą. 
W  tych warunkach nawet wejście p i e r w 
s z e g o  p u ł k u  L e g i o n ó w  p o l s k i c h ,  
który przemaszerował przez Radom w dniach 
16, 17 i 18 października, nie wj^wołało wśród 
mieszkańców żadnego żywszego odruchu, a cóż 
dopiero mówić o entuzjrazmie! Publiczność dzi
wnie apatycznie patrzyła na przeciągające przez 
miasto szare zastępy „strzelców polskich", zu
pełnie jakby to było jakieś obce wojsko. D o
piero parodniowy pobyt wojska polskiego w 
murach miasta w yw oływ ać począł pierwsze 
objawy otrząśnięcia się z apatyi. O Legionach 
polskich zaczęto mówić w mieście z początku 
ze wzruszaniem ramion, później już z zaintere
sowaniem, wreszcie rozpoczęły się gorące d y 
sputy na temat celowości akcyi. Uśpiona przez 
moskalofiiskie gazety warszawskie polska myśl 
polityczna drgnęła i ocknęła się ze snu. Obec
nie odnosi się taicie wrażenie, że Radom z biją- 
cem sercem czeka na wieści o wzięciu Warsza
wy. W ówczas sprawa legionów posunie się tu
taj szybko naprzód.

Od osoby wiarygodnej, przybyłej wczoraj 
z Przemyśla samochodem, otrzymaliśmy 
garść ciekawych szczegółów, któremi dzieli
my się z czytelnikami „Nowej Reformy".

Interlokutor stwierdził przedewszystkiern, że 
w czasie szesnasfcodniowego- oblężenia . duch 
mieszkańców i załogi był wyborny. W  czasie 
najgorętszych walk, kiedy miasto drżało w po
sadach, a szrapnele z piekielnem wyciem pada
ły, nie czyniąc żadnej szkody, mieszkańcy gro
madzili się w  restauracyach i kawiarniach i ba
wili się wesoło. Wierzom> powszechnie, że 
twierdza Przemyśl nie może upaść, wierzono 
także w  dzielność załogi, z którą się żyło na 
serdecznej -stopie. Tytaniczna wprost walka, 
trwająca bez przerwy 72 godzin, nm zniechęciła 
nikogo; lecz przeciwnie, zagrzała ducha i dala 
świadomość siły. Ataki wszystkie odparte zw y 
cięsko. '  :

■Pobojowisko wyglądało w sposób, nie dający 
się opisać. Zabitych Rosyan leżały całe zwały 
w ysoko na trzy metry, a nierzadko pod 
tą grabą warstwą potarganych straszliwie 
ciał ludzkich znajdowano jeszcze żywyeli ran
nych. R ów  w forcie Siedliska, głęboki na 8 me
trów, zapełnił się zabitymi Rosyanami po brze
gi. Grzebanie trupów trwało 8 dni, do czego u- 
żyto całych kompanij żołnierzy.

Obecnie Rosyan odrzucono na 20 kim. od 
Przemyśla. Próbowali oni przejść San na trzech 
pontonowych mostach ale austryacka artylerya 
morderczym ogniem zniszezjda mosty, topiąc 
tysiące rosyjskich żołnierzy w mętnych nur
tach Sanu. Liczne oddziały jeńców  ustawicznie 
przybywają do Przemyśla w stanie opłakania 
godnym. W ygłodniali, zbiedzeni, nie mają słów 
podzięki dla austryackiej komendy, która, 'za
miast wykluwać im oczy, jak ich informowali 
ich przełożeni, daje im jeść i dobrze się z  nimi 
obchodzi.

Sekcye zwłok rosyjskich żołnierzy dowodzą, 
że ci biedacy, -pędzeni knutem ao bitw y za bia
łego cara, nie d-ostają. wcale pożywienia. W  żo
łądkach bowiem znajdowane ziemniaki w łu
pach, ryz, ziarna owsa i liście kapusty —  
w s z y s t k o  w  s t a n i e  s u r o w y m .

Prócz głodu gnębi wojska rosyjskie c h o l e 
ra . Pewien lekarz rosyjski, wzięty d o  niewob 
opowiadał, że cholera panuje w wojsku rosyj- 
-skiem nagminnie od chwili, gdy ruszyło z  pod 
Halicza, a  więc od  po-czątku września, przy
prawiając o  śmierć całe oddziały żołnierzy.

Po strasznych 'dniach oblężenia, -miasto wra
ca de> normalnego wygląda Humor nie opuszcza 
mieszkańców, którym zaczyna się przykrzyć, 
że Mo-skale „już nie grają". Drożyzna artykułów 
żjw n ości wielka, niektórych artykułów arak 
zupełnie. Brak dzienników, zwłaszcza „N ow ej 
Reform y" dawał się bardzo odczuwać. Natural
nie braki zostaną u-sunięte, po> przywróceniu 
honmnikacyi, co jest kwestyą niewielu dni.

Moratoryant d'a urzędników.
Ze sfer urzędników państwowych pissą nam:
Zwrócić należy uwagę na urzędników, których 

płace są obciążone kondyktami. Kwot ściągniętych 
z poborów urzędniczych odnośne władze pudatko- 
we, przeważnie w kraju naszym nie funkeyonują- 
ce, nie odprowadzają ao instytucyj, dla których 
one są przeznaczone. Trudność w asygnowaniu 
plac urzędnikom różnych kategoryj idzie tak da
leko, żo nawot właaze. jak Rada szkolna w BUłej 
lub Dyrokcya skarbu w Białej, które z konieczno
ści objęły wypłatę poborów urzędniczych w miej
sce nieczynnych urzędów podatkowych —  w bra
ku dokładnych list płatniczych —  udzielają urzę
dnikom od 3 miesięcy nawet nie przypadające im 
pełne kwoty poborów, a tylko zaliczki na te po
bory, zaokrąglone w  dół.

Urzędnik, mającj kondykt na plącę, traci za
tem niejako podwójnie, gdyż nie zastosowano do 
niego przepisu o moratoryum, a co więcej, nie 
wypłacono mu nawet przez 6zereg miesięcy nale
żnej mu resziającej kwoty, lecz tyłku zaliczkę.

Nie ulega żadnej wątpliwości, żo skoio z prze
pisu o moratoryum korzystają w  obecnej tak cięż
kiej chwili najsilniejsze instjaucye bankowe, a 
wykonują go aż nadto może ściśle, zarówno co do 
wypłat, jak i wypowiedzeń, to przecież prawo do 
korzystania z dobrodziejstwa tego przepisu zwło
ki w zapłacie ma w pierwszym rzędzie ten stan w 
społeczeństwie naszem tak liczny, a tak na obec
ną chwilę niezaupatrznny, jak urzędnicy.

Zważywszy niepomierną drożyznę, panującą w 
całym kraju, tułaczkę, a co gorsza, zupełną w 
niejednym wypadku utratę mienia, ciepłe odzie
ży, pościeli i t. d. i konieczność doraźnego zaknp- 
na tych rzeczy w porze zimowej, uznać musimy 
za słuszne, aby urzędnikom, obciążonym kondyk- 
tem, bezzwłocznie przyznano ulgę o moratoryum 
i asygnowano odnośne kwoty za czas od ogłosze
nia rozporządzenia cesarskiego, to jest od 1 sier
pnia b. r., wstecz licząc. Jest to zaś tem słuszniej
sze, że niektóre władze, jak n. p. dyrekeya kolei, 
podwładnym urzędnikom kolejowvm  kondvktów
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nie strącają, z  naciskiem należy nadto podnieść, 
że ga icyjskie władze bezwarunkowo) ocenić muszą 
wyjątkowe położenie galicyjskich urzedrików, 
sprawa, o którą K oło polskie w swej ostatniej u- 
chwale zasadniczo walczjr — i przyjść tą drogą 
pośredido z pomocą sumiennemu, a w tak ciężkich 
warunkach żyjącemu stanowi urzędniczemu w Ga- 
Lcyi.

% polskiego d o m .
E?a d Y ro F co ,

Ilekroć zajedzie pociąg, spieszę i podaję herbatę, 
wodę, orzekąski. W yciągają się dłonie szorstkie, 
ogorzałe, widać rękawy w strzępy zdarte, krwią 
splamione.

—  Pić; o, nić!.. B óg zapiać za wodę!...
I w obcej mowie padają słowa podzięki... i obce 

twarze wychylają się z wagonów.
Ilekroć zajedzie pociąg, spieszę i zdaje mi się, 

sił mi zbraknie do obsłużenia ranitych.... a zawsze 
miga mi we Izach gdzieś w dali, na stacyi niezna
nej, taki sam pociąg, gdzie może naszym Legio
nistom tak woaę podadzą, naszym dzieciom skrwa
wionym usiużą chętnie i życzliwie.

Ponury obraz ofiar wojny przesuwa się jak w 
panoramie. Jedne wagony wyścielone słomą, tam 
leżą skrwawieni, obandażowani, bezsilni. Inne wa 
gony umajone zielenią, ustrojone kwieciem, brznną 
pieśnią dzielną.... I pan kapral pójdzie z nami, bę
dzie bić się z Moskalami, od samej W arszawy", a 
nad tymi i tamtymi zwieszone ponure skrzydła w oj
ny, żądającej ofiar i będącej ofiara.

—  Bóg zapłać za wodę!., za usługę... za życzli
wość!...

A  mnie miga we łzach, gdzieś na dalekiej stacja 
pociąg z Legionistami. Możo im podadzą wody, 
rzucą dobre słow o  — a—

Kraków, 28 października.
Następny numer „N owej Reformy1* ukaże się dzi

siaj o godzinie 2 po południu.
Przegląd pospolitego ruszenia. W czoraj rano roz

poczęło się v/ tutejszym magistracie zapisywanie na 
hstę przeglądu pospolitego ruszenia tych mężczyzn, 
urodzonych w lalacn 187!.— 1890, którzy przynale
żą do innych gmin, a przebywają w Krakowie i 
tutaj pragną stawić się do przeglądu. Zgłaszający 
się otrzymują legilymacye pospolitego raszema, 
które przedłożyć należy komisyi asenterunkowej po 
ogłoszeniu terminu przeglądu. Magistrat odsyła nad» 
to legitym acją każdego zgłaszającego się pospoli- 
taka do odnośnej komendy uzupełniającej, która 
podaje wynik ostatniego badania asenlerunkowego.

Transporty jeńców rosyjskicL przechodzą co
dziennie przez Kraków, po kilka wagonów, wprost 
na południe. Pewną liczbę chorych internowano 
w okolicach Krakowa, gdzie są starannie pielę
gnowani. 1 ■ t

Niektórzy z nich opowiadają ciekawe i prze
rażające zarazem rzeczy o stanie sanitarnym ar
mii rosyjskiej, walczącej w Galicyi. Cholera gra
suje wśród żołnierzy rosyjskich straszliwie —  co
dziennie jest kilkaset zasłabnięć. Chorych żołnie
rzy RosjTanie, dla biaku dostatecznego personalu 
lekarskiego i sanitarnego na linii, odwożą woza
mi w głąb kraju, do wiosek, znajdujących flię w 
obrębie zajętego przez wojska rosyjskie tery to- 
ryum, W obec braku pom ocy lekarskiej i medyka
mentów, umiera ich tam bardzo znaczny procent. 
Tosamo dzieje się z rannymi w rosyjskiej armii. 
Pozostawieni bez opieki, czują się oni wprost szczę
śliwi, jeżeli daną wieś zajmą wojska aust.ryackie
i w ten sposób dostaną się do niewoli, gdzie się 
nimi troskliwie opiekują.
. G pisma dla rannych. Napływ rannych żołnierzjr 

do szpitali krakowskich, który na jakiś czas ustał, 
od kilku dni wzmógł się znowu. Obecnie znajduje 
się już w krakowskich szpitalach najmniej kilku
set rannych żołnierzy-Polaków, dla których za
częły się straszliwie nużące i jednostajne dni le
czenia. Najmilszą ich, jak iuż stwierdzono,' roz
rywką w tem życiu szpitulnem, jos* lektura, 
zwłaszcza dzienników. Publiczność też nasza win
na pamiętać o tem i dostarczać pism jaknajwięcej 
do wszystkich szpitali krakowskich —  najlepiej w 
tych godzinach, kiedy’ odwiedzanie chorych jest 
dozwolone, t. j. od 2 do 4 po poi. Pożądane są 
również dawnicjazR i nowe tygodniki i pisma ilu
strowane.

Z „Sokoła** krakowskiego. Na życzenia sfer ro
dzicielskich, rozpoczyna „S okół" normalny ton 
swej pracy wychowaczej, przerwanej wypadkami 
wojennymi.

W  razie odpowiedniej liczby zgłoszeń rozpoczną 
się lekcye, na razie tylko dla dzieci i młodzieży 
obojej płci, w godzinach popolodniowych. Zgło
szenia przyjmuje kancelarya „Sokoła" od godziny
5 do 7 po południu. Termin lekcyj i ich rozkład 
zostanie niebawem ogłoszony:

W I prywatnen? gimnrzyrm żeńskiem rozpocznie 
się po kilkutygodniowej przerwie nauka dnia 3-go 
listopada. Uczenicc szkół wydziałowych przyjmuje 
się za zniżoną opłatą. Informacyj zasięgać można 
w kancekryi gimuazyalnej, ul. W olska 1 3 ,1 piętro, 
od godz. 10— 1154 rano.

Przedłużenie terminu dc składania tasyj czjm- 
szowych. Prezydent miasta, dr Lec, otrzymał te
legraficzną wiadomość od wiceprezydenta krajowej 
dyrekcyi skarbu, p. Bugno, że termin do składa
nia fasyj czynszowych przez właścicieli realności 
w obrębie miasta Krakowa przedłużony został do 
31 grudnia b. r.

W giranazyuui prywatnem realnem prof. Stani
sława Jaworskiego odbywa się nauka szkolna re
gularnie. Z powodu wyjątkowych stosunków, mo
gą być jeszcze dodatkowo przyjmowane wpisy.

Z uniwersytetu. P. Stanisław Jan Malinowski, 
rodem z Nowego Sącza, otrzymał w uniwersytecie 
Jagiell. stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Wizytacya ni straży pożarnej. W czoraj odbyła 
się wizytacya miejskiej straży pożarnej, zarządzo
na przez komendanta twierdzy, feldmarszałka-po- 
rucznika ekscelncyę Kuka. W  wizytacyi wzięli u- 
dział prezjrdent m., ekscelencya dr Leo, oraz wi
ceprezydent m., Saro. Po przeglądzie straży oraz 
wszystkich przyrządów pożarnych, odbył się alarm, 
do którego stanęło 12 wozów pożarnych oraz 2 
samochodj’ pożarne, które to ostatine zakupione zo
stały przez komendę twierdzy dla celów pożarni 
czyck. Następnie odbyły się ćwiczenia zo wszyst
kimi przyrządami, jak również z nowo zakupiony
mi samochodami, z których jeden zaopatrzony jest 
w sikawkę benzynową o sile 35 koni, wyrzucając;; 
1,000 litrów wody na minutę na wysokość 80 m 
pr/v  użyciu dwóch prądów.

Tak próbny alarm, jak i ćwiczenia wykonano z 
wielką sprawnością, to też p. komendant twierdzy, 
wyrażając się bardzo pochlebnie o precyzyjnem 
wykeraniu ćwiczeń, zaznaczył, że w korpusie stra
ży widoczne jest nictylko znakomite wyszkolenie, 
lecz taitże wielki rygor i spokój. Po ukończeniu 
wizytacyi wyraził ekscel Kuk podziękowanie i u- 
znanie komendantowi straży, polecając, aby o tem 
zawiadomić wszystkich oficerów i pompierów stra
ży pożarnej.

Spekulacya handlarzj krakowskich. Przekupnie 
krakowscy wybierają się za miasto do Michałowic, 
Kocmyrzowa, dalej za Zwieizyniec i t. d., i na 
gościńcach wykupują od spieszących na targ do 
Krakowa włościan masło, sery, jaja, drób i inne 
artykuiy żywnościowe, które później z lichwiar
skim zyskiem sprzedają miejskim konsumentom. 
Nic dziwnego, że wobec takiej metody handlarzy, 
dostawa artykułów żywności na targ jest słaba i że 
wskutek niewielkiej ilości towarów sprzedający 
stawiają wysokie ceny. W ładze tutejsze powinny 
wdrożyć akcyę, by usunąć tamowanie dostawy ar
tykułów żywności i uniemożliwić praktyki lichwiar
skie.

Komisya nauczycieli szkół śreunich w Krakowie
zaprasza miejscowych i zamiejscowych kolegów na 
zebranie, które odbędzie się w biurze agrarnem 
przy uf. Karmelickiej 1. 27 w czwartek, dnia 29 b. 
m. o godzinie 8 wieczorem. Na porządku dzien
nym sprawa moratoryum.

Zaczadzenie. W  mieszkaniu wyrobm ej’ Ćwikli- 
kowej Dębnikach przy ul, Madalińskiego zasta
ła wczoraj po południu matka nieżj’wego 3-letnie- 
go synka, AVładjrsława. Odchodząc z domu, zosta
wiła chłopca w napalonym pokoiku, zasunąwszy 
w piecu zatyczkę. Chłopiec umarł wskutek zacza
dzenia; wszelki ratunek lekarza pogotowia okazał 
się daremnym.

Z kroniki pogotowia. W czoraj wieczorem we
zwano lekarza pogotowia na ul. Czarnowiejską pod
1. 48, gdzie dorożkarz Antoni Granda spadł ze stry
chu na ziemię i doznał złamania czaszki. Lekarz 
odwiózł ofiarę wypadku do szpitala św. Łazarza.

Pożar. W czoraj wieczorem wybuchł pożar w 
stajni dla koni przy ul. św. Filipa pod 1 17. Za,- 
paliła się z niewiadomej przyczyny słoma. Pożar 
ugasili domownicy. Szkoda niewielka. Straż po
żarna wyjechała w niecałą minutę po alarmie awo- 
ma automobilami pożarniczymi, lecz przybyła już 
po ugaszeniu pożaru

Wieliczka, 27 października. (Legiony.) Komenda 
żandarmeryi polowej w W ieliczce w zyw a wszyst-. 
kich Legionistów polskich, którzy przebywają w 
W ieliczce, lub w powiecie wielickim za urlopem, 
albo przybyli z Legionu wschodniego, aby w  cią
gu 48-miu godzin zgłosili się w kom endzh żan
darmeryi polowej w W ieliczce. Również wszyscy 
ci, którzy po ogłoszeniu niniejszego rozkazu przy
będą ao Wieliczki, lub do powiatu wielickiego, 
czyto w służbie ezyto za urlopem, obowiązani są 
zgłosić się w tejże komendzie.

Legionistom polskim, którzy się nie wykażą od- 
powiedniemi dokumentami, jest pobyt bezwarun
kowo wzbroniony, tak mieście W ieliczce jak 
i w pow iecie.' '

Komenda żandarmeryi polowej mieści się przy 
u l.1 Lwowskiej 1. 159 (dom J. W . pana marszałka 
Emanuela Wintera).

Biała, 25 października. (Szkoły TSL.) Po dwu
tygodniowej przerwie zaczęła się w blalskiem TSL. 
gimnazyum realnem i Senrnaryum nauczyciel- 
skiem nauka nanowo, dzięki energicznemu apelo
wi miarodajnych czynników, które wpłynęły na 
rząd w celu otrzymania budynku na pomieszcze
nie młodzieży. Oczywiście o zupełnie normalne.) 
nauce skutkiem obecnych stosunków nie może być 
mowy. Zorganizowano więc prywatne kursa celem 
ułatwienia nauki domowej i ewentualnego egzami
nu wstępnego, gdyby wojna potrwała przez dłuż
szy czas, albo gdyby rok szkolny nie zaczął sie 
ofieyalnie.

„Nasi Polacy**. „Pesti Hirlap" zamieszcza kore- 
spondencyę z Nagyszollós p. t. „Nasi Polacy", z 
której wyjmujemy następujący ustęp:

Przez tydzień bawił u nas polski Legion, kilka 
tysięcy pięknych wesołych żołnierzy, Którzy 
szlachetnem postępowaniem i gorącym zapałem po
trafili w tym krótkim czasie zjednać sobie serde
czną sympatyę wszystkich mieszkańców. Jacy 
młodzi! najwyżej 20— 25-letni chłopcy, z których 
niejeden świeżo opuścił ławę szkolną, bo gorąca 
krew i miłość Ojczyzny kazały mu w obliczu wiel
kich w j’padków chwycić za broń i życie nieść w 
ofierze. Lecz nie tylko młodzież: podeszli wiekiem 
ludzie porzucili zacisza domowe, by z poświęceniem 
służyć idei narodowej. Wielu z nich przybyło z 
za granicy wśród niesłychanych trudności, aby 
przywdziać mundur i walczyć z wrogiem. W  dzień 
odjazdu wieczorem zgromadzili się of;cerowie w je
dnej kawiarni, szeregowcy w restauracyach i za 
jazdach. Wszędzie grała muzyka, gdzieniegdzie 
tańczono. Poszedłem pomiędzy żołnierzy; widzia
łem jak zagrała w nich krew, gdy zagrzmiał marsz 
Rakoczego. Raz po raz musiano go im powtarzać
0  9 wieczorem Legioniści opuścili lokal; zostało 
tylko trzech, którzy mieli f.przezczas". Dwróeh 
młodych, prawie dzieci, trzeci starszy, żonaty. Ci
cho wsłuchiwali się w tony muzyki i powoli wzru
szenie ujrzałem na ich spokojnych zwykle twa 
rzach. Łza błysnęła w niejednem oku.

Obóz jeńców. W  Milowieach pod Now Benat 
kami rozpoczęły władze budowę wielkiego obozu 
dla 10.000 jeńców rosyjskich. Część tych jeńców 
miesżka obecnie w miejscowych wojskowych ko
szarach.

„Hojność** Rosyan. Korespondent „A z Eest“  do
nosi z Marmaros-Sziget, że Rosyame rozdawali (!) 
tam w wńelu miejscach pomiędzy Rusinów grunta
1 domy, i to najpiękniejsze. W  Rałió zaś przedali 
pewnemu chłopu ruskiemu spory kawał gruntu za 
30 K  i wydali mu na to akt na piśmie.

Odznaczenie. P. Wilhelm Greger, nauczyciel pol
skiej szkoły wydziałowej w Dąbrowie na Śląsku, 
oficer rezerwowy 13 p. p., odznaczony został wo
jennym krzyżem zasługi z dekoracyą za walecz
ność i pełne poświęcenia zachowanie się wobec nie- 
przjjaciela.

Na „Czerwony Krzyż"
/.łożyli w adm inistracyi ..N ow ej R e form y ";

Majewska 10 K  zamiast światła na grób. .

Na „Samarytanina Polskiego"
złożyli w administracyi „N owej Reform y":

Rodzina Krywultów 10 K zamiast przyozdobię^ 
ma grobu; dzieci, zięć i wnuki ś. p. Zygmunta K ie 
liewicza 50 K zamiast wieńca na jego trumnę (na 
7.pita 1 legionów polskich, powstający przj ul. św, 
Tomasza 1. 37)
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Dla W. P. złożyli w administracyi „N. Reformy11: 
Stanisławska 2 K; ranim Edmund F. fi K; Ii. N. z 
TrzeDini 5 K; Maiy chna Zawilińska 2 K,

RFPFRTUAR 
artystów Teatru miejskiego w sali Teatru Nowości, 

Starowiślna 21.
Środa, 28 października: „Pospolita ruszenie1', kroto- 

chwila w 4 aktach Abrahainowicza i Ruszkowskiego.
Czwartek 29 października: „Mąż o dwóch żonach11: 

farsa w 3 aktach z francuskiego.
Piątek, 30 października: „Uriel Akosta11, tragedya 

w 5 aktach Gutzkowa,
Sobota, dl października: „Panna służąca11, farsa w 

3 aktach Bilo i Henneąuina.

Repertuar teatru ludowego:
Środa, 28 października: „Gwałtu, eo się dzieje11.
Czwartek, 29 października: „Małżeństwo na próbę11.
Piątek, 30 października: „Małżeństwo na próbę11.

B. C A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo
rzędnych labryk fortepiany, pianina i harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Uchwały pefneyo Naczelnego 
Kcm tetu Narcdcwego.

Z N. K . N. otrzymujemy następujący komu 
nikat:

Na posiedzeniu pełnego N. K. N., odbytem 
dnia 20 października r. b., powzięto następu
jące uchwały:

1, N. K. N. uchwalił wdrożyć odpowiednie 
kroki celem przyśpieszenia przeniesienia II i 
HI pułku Legionów do Królestwa Polskiego, k 
zarazem wyraził gorące życzenie, aby w razie 
zajęcia Warszawy przez sprzymierzone armie: 
austryacka i niemiecką, wkroczył do niej tak
że miłk I Legionów Polskich. -

2. N. K N_ przyjął do wiadomości uchwały 
Sekcyi Zachodniej i Sekcyi Wschodniej, które 
te Sekcye powzięły w  sprawie tak zwanego Le
gionu W schodniego.

Uchwała Sekcyi Zachodniej z dn a 13/X. 
opiewa:

„Sekcya Zachodnia N. K. N., uważając roz- 
wiazanie grupy ochotników w Mszanie Dolnej 
zgromadzonej, a mającej stanowić zawiązek t. 
zw. Legionu W schodniego, za wysoce szkodli
we pod względem ogólno-narodowym i za 
sprzeczne z ideą, wyrażoną w akcie z dnia lG 
sierpnia 1914 r., której urzeczyw istnieni jest 
obowiązkiem N. K. N., stwierdza, że Sekcya 
zachodnia Ib. K. N. za losy tej grupy żadnej 
odpowiedzialności nie ponosi1*.

Uchwała Sekcyi Wschodniej z dnia 19 b. m. 
opiewa: • -5 i sbiW

Z uwagi: r _
że 1) uchwala Sekcyi W schodniej, powzięta 

jeszcze we Lwowie, że mają być zniesione w 
Legionie osobne organizacye drużyn Strzelec
kich, Sokolich i Bartoszowych, nie została w y
konaną, a wskutek tego karność w Legionie 
została z góry podkopana:

że 2) członkowie Sekcyi W schodniej, obecni 
w Krakowie do dnia IG września r. b., napróżno 
domagali się zwołania tej Sekcyi, mimo, że na 
ostatnicm posiedzeniu tej Sekcyi we Lwowie 
zapowiedziano rrzeniesienie jej do Krakowa;

że 3) uchwała tej Sekcyi, zebranej jeszcze 
dnia IG września r. b.T,wezwać Legionistów do 
złożenia przysięgi11, nie została wykonana, 
owszem, że zarządzono dozwolone pozostawie
nie Legionistom swobody złożenia, lub niezło- 
żenia przysięgi;

że 4) Wydział W ojskow y przypisał sobie w y
łączne prawo rozporządzania Legionami i przy
stąpił do rozwiązania Legionu „bez wiedzy 
Sekcyi Wschodniej i j^j w ok1';

że 5) na posiedzenie W ydziału W ojskowego 
nie wzywano zastępcy przewodniczącego tego 
W ydziału;

że 6) rozwiązanie Legionu sprzeczne jest z 
zasadniczą uchwałą Koła Polskiego z dnia IG 
sierpnia r. b., że wyrządziło szkodę sprawie na 
rodowej, zmarnowało ludzi i ofiary, niesiono 
przez społeczeństwo, że naraziło w tekutkach 
swoich 'Biciu młodych ludzi na tułaczkę, głód 
i aresztowanief żo podało nawet w pogardę 
mundur Legionisty:

Sekcya wschodnia N. K. N. nin może przyjąć 
żadnej odpowiedzialności za losy Legionu 
Wschodniego, od jego wymarszu ze Lwowa za 
rozwiązanie tego Legionu, tudzież sprawozda
nia przewodniczącego Wydziału W ojskowego, 
hr Skarbka, nie przyjmuje do wiadomości.

3) N. K. N. wyraża tym osobom, które spo
wodowały rozwiązanie tak zwanogo „Legionu 
W schodniego11 v o t u m  n i e u f n o ś c i .

4) N. K.  N. uważa rozwiązanie W schodniego 
Legionu dla sprawy polskiej za rzecz szkodli
wą i wyraża z tego powodu ubolewanie.

5) NT. K. IST. wyraża zadowolenie, że znaczna 
część żołnierzy z Legionu Wschodniego wraca 
pud sztandary Legionów Polskich.

W  dyskusyi, która poprzedziła powzięcie po
wyższych uchwał, stwierdzono między innemi 
następujące fakta:

a) Zasadnicza uchwała Sekcyi wschodniej N. 
K. N. i identyczna uchwala polnego N. K, N. 
zakomunikowana szefowi W ydziału W ojsko
wego Sekcyi wschodniej telegraficznie, a wzy
wająca zebranych w Mszanie Dolnej ochotni
k ów 'do  złożenia przysięgi, nie została im wcale 
podaną do wiadomości, ani przez W ydział W oj
skowy. Sekcyi wschodniej N. K. N., ani przez 
prezesa Sekcyi wschodniej .

b) Świadectwami komend byłego Legionu 
■wschodniego, tudzież w iarogodnych świadku w 
stwierdzono, że -wśród ochotnikow, zebranych 
w Mszanie Dolnej, szerzyła się agitacya poli
tyczna. Odgłosy tej agitacyi dochodziły z roż
nych pism, jak naprzykład: z „Gazety W ar
szaw skiej11, która już 2G września zapowiedziała, 
że Legion wschodni będzie rozwiązany a N. K. 
N. rozbity.

W następstwie uchwał, wyrażających votum 
nieufności tym, którzy spowodowali rozwiąza- 
nie Legionu wschodniego, złożyli mandaty I i ’ , 
hr. Skarbek, Ks. Czartoryski, Slroński, Su- 
izycki, Ilozwmdowfki, Yogel i Pieński.

W  ciągu dalszej dyskusyi oświadczyli wnio
skodawcy, że zarzuty swoje kierowali tylko 
przeciw/ko osobom, które bezpośrednio przy
czyniły się do rozwiązania Legionu wschodnie
go, a nie przeciwko innym osobom, które man
dat złożyły, mimo, że w akcyi tej nic brały 
udziału.

Legiony.
Polska Szkoła Podchorążych.

Kandydaci do Polskiej Szkoły Podchorążych, 
którzy dotychczas, wbrew ogłoszeniu, super- 
rewizyi lekarskiej się nie poddali, zechcą się 
do niej stawić najdalej we środę, 28 b. m. do 
godziny 12 w  południe, Poselska 10, Oddział 
Sanitarny N. K. N. m  przeciwnym razie do 
Szkoły Podchorążych bezv/arunkov/o przyjęci 
nie będą.

Na „Legiony Polskie11
W głównej kasie miejskiej w dniach od 9 paź

dziernika do 22 października b. r. złożono na rzecz 
Skarbu -wojennego polskich Legionów: 18.188 K
17 h oddział drobnych darów i datków; 18.000 E  
powiatowy komitet narodowy W adowice; 16.022 K 
51 h Departament wojskowy na intendanturę z ra
chunków polskiego Skarbu wojskowego; 10.472 K 
46 h oddział drobnych darów i datków; 9.030 K 
dr Ludomił German za Sekoyę Wschodnią N. K. N.; 
7.973 K  47 h oddział drobnych darów i datków; 
7.344 K 60 h Dep. wojskowy za prowianturę z da- 
rów i sprzedaży produktów; 6.348 K 27 h komen
da batalionu uzupełniającego I pułku tytułem zwro
tu za żywienie batalionu w dniach 13, 14. 15, 16 
i 17 października; 4.392 K komenda batalionu u- 
zupelniającego jako zwrot -za prowiantowanie od
działu; 2.851 K  88 li oddział drobnych darów i da
tków, 2.534 K 29 h aćministracya „Nowej Refor
my11; 2.450 K powdatowy komitet narodowy Brze
sko; 2.388 K 66 h powdatowy komitet narodowy 
Jasło; 2.325 R  20 h administracya „Nowej Refor
my11 ze składek; 2. 170 K Baczowska Berta, Ba- 
njaluka; 1.929 K 21 h oddział drobnych darów i 
datków; 1.284 K 38 h oddział drobnych darów i da
tków; po 1.000 K : Starzewski Rudolf, Prezydyum 
Sekcyi Wschodniej jako zwrot pożyczki Tow. za
liczkowe Krzeszowice (list zast.), Towarzystwo za
liczkowa w Starym Sączu, pow. komitet narodowy 
Oświęcim; 850 K powdatowy komitet narodowy 
Jordanów; 860 K  pow. komitet naród. Zator; 735 
K Departament wojskowy za dary zebrano w okoli
cy Szczucina przez sanitaryuszy; 600 K komitet 
narodowy Zator (papiery), generał Rajm. Baczyń
ski; 568 K 06 h komitet miejscowy Jarosław; 500 
K pow. komitet narodowy Limanowa; 494 K  76 b 
bukowiński centralny komitet narodowy; 451 K 91 
h oddział drobnych darów; 428 K 91 h departa
ment wojskowy za wydawnictwa wojskowe i starą 
broń; 412 E  48 h pow. komitet narodowy Jorda
nów; 410 K dr K. Miczyński, Zakopane, ze skła
dek prof. akad. roln. Dublany; 352 66 h komitet 
narodowy w Kętach, zebrane przez Sokół; 824 K 
20 h Gustaw Molenda i Syn, Bielsko; 300 K Wan
da Estreieherówna; 250 K girina Bestwina koło 
Białej; 215 K £0 h komitet narodowy Zator; 
205 K  03 U personal głównego urzędu pocztowego 
w Krakowie; 200 K dr Wiktor Wernikowski, III 
rata; 178 K Bolesław Targowski z ŁąKarm jako 
nadwyżka z sumy wyasygnowanej przez N. K. N. 
na zakupno koni, 172 K drużyna Bartoszowa w 
Mokrzyskaeh; 160 K  Kazimierzowie Żelechowscy 
w Łętowni; 154 K dr Maryan Home. adwokat w 
Aiidrychowie, H rata podatku; 153 K 04 h Czytel
nia w Andrychowie; 125 K W ładysław Karp ze 
składek gminy Binarowy; 117 K Antonina Mun- 
kaczy, Mnichów, ze składek; po 100 K : W łady
sławowie Bartmańscy, Władysław Anczye .dr Ber- 
nadzikowski Szyrn. Zakopane, pow. składu, i sklep

Kulka roln. Dąbrowa, Tow. zaliczkowe Czudec, 
Tow. zaliczkowe dla handlu i przemysłu Baranów, 
dr Jan Żamowski, radca dworu, Karlsbad, M. przed
siębiorca budowy w Podgórzu; 73 K 77 h Ludwik 
Guzik, Chrzanów, ze składek nauczycieli; 72" K  pa
rafia Tam owice ze składek; 62 K  74 li ks. Pa
weł Wiatr, Łękawica, ze składek parafian; 60 K 
Kasa zaliczkowa drukarzy i pokrewnych zawodów 
Kraków; po 50 K : Maciuś Wodziński, dr W łady
sław Wasung, W ładysław Bryda, prof gimn. Sam
bor, Jan Mroczek, dr W ojciech Ślączka Sanok, ks. 
Jan Lisek, Golnicz Banya, Janek Wodziński, per- 
sonal urzędu podatkowego w Makowie; 45 K Jan 
Wilczyński, Kraków; 42 K Marya Drapellowa, An 
drycliów, podatek naród.; 37 K  95 h Towarzystwo 
sztuk pięknych, K iaków; 33K 07 h dr Wiktor Chru
pek, Bochnia, z sekcyi pedagogicznej; 32 K 70 h 
Towarzystwo sztuk pięknych, Kraków; 25 R  80 h 
posterunek żandarmeryi, Radomyśl; 25 K Towa
rzystwo kredytowe ala handlu i przemysłu, Dębi
ca; po 20 K: powszechny Związek kredytowy Pod
górze, Spółka oszczędności i pożyczek Limanowa, 
Hoschck Wilhelm i Zofia Kraków, Fryderyk Jaro
szewski Kraków, Tow. pożyczek i oszczędności Le
żajsk, dyrekeya składnicy i sklep Kółka roln. Bia
ła, inż. Adam Różański Żywiec, Antonina Mun- 
kaozy Mnichów, dr Emil Groele adwokat w Zato
rze; 16 K Władysław Jaworski, Żurawica ze skła
dek; 15 K  Michał Rozegnał, Przeginia duchowna; 
14 K Felicya Piekarska, Wiedeń; 12 K 42 h Fran
ciszek Graca ze składek; 12 K  W . K. w Krako
wie; po 10 K: Anna W ojciechowska Lipnica Mu
rowana, Elżbieta Porlachowa Nowy Targ, zarząd 
Kółka rolniczego w Poroninie, Leon Teodor, skrzy
pek w Karlsbadzie, Zenon Koffermuller, porucznik 
w Jordanowie, Woloszynowski Stanisławę Tomasz 
Kloska, kierownik szkoły w Spytkowicach, W oj
ciech Faron, Rrościenko; 7 K ks. J. Sandacz, C-ło- 
goczów, ze składek; 6 K N. N. w Nowym Tai- 
gu, c. k. Rada szkolna okręgowa miejska w Kra
kowie; po 5 K : Romanowie Piękoszowie Płonica 
Murowana, dr Ronal y  Kalman Pecs — W ęgry; 
4 K J. Bożena Weberowa, W rocław; 3 K 08 h 
Antonina Fręczakowa, Barcice; 2 K 80 li Wacfaw 
Dzięciołowski, Iloen Elbe (Czechy); po 2 K : Muta 
Dorożyńska Ranka, Ignacy Piotrowski Lipnica Mu
rowana-, Szymon Pisurkiewicz, Lipnica Murowana; 
po 1 K: K opeć Stefan, Tokarzowa Marya.

Na Legiony Polskie
złożyli w adm inistracyi „N ow ej R eform y11: 
Oddział straży skarb, w Grybowie, a mianowicie: 

Czapliński, Wantałowicz, Kraus, Sklenarz, Wal
czak, Babukowski i Gierard 8 K ; Helena Piszowa 
7 K 20 h, rodzina Mullerów 120 K  zamiast pom
nika dla ś. p. Jana Mullera, kierown. szkoły w 
Przemyślu i ś. p. Władysława Mullera, stud medy
cyny; Franciszek Mucha 20 K jako 2% poborów 
ironii naucz, w Sułkowicach Bolęcinie za paździor-, 
lńk i listopad; oddział straży skarbowej w Moul- 
nicy, a mianowicie: W ygaś 5 K, Siennicki 2 K,
Neniter 2 K, Golik 2 K. Jadwisia 2 K (razem 13 
K): E. Stercuła 28 K (w tern 5 od siebie, a 23 K 
od kleryków-Folaków z Węgier); J. Muszyńska lO 
K zamiast kwiatów' na trumnę ś. p. Bolesławy 
łlindemitliowoj; Józefa Dalkowa 20 F  zamiast 
przyozdobienia grobu; kadeci-Polacy z Poli, a mia
nowicie: L. Cz. J. L. A. T. A. W . M. G. 50 K 
z powodu awansu; Hennie i Olga Bukowscy 10 K 
zamiast światła na giób  ojca S. p. Michała Koss- 
kneeb.™

jąc filę do próśb mieszkańców chrześcijańskich 
i muzułmańskich Epiru, ktOTzy kilkakrotnie 
zwracali się do rządu greckiego z prośbą, aby 
objął gw arancję za porządek i bezpieczeństwo 
w kraju, kazał swoim wojskom wmaszerować 
do okręgów Argyrokastro i Premeti, any przy
wrócić porządek, a zbiegłym z kraju mieszkań
com umożliwić powrót i zagwarantować bezpie
czeństwo życia i mienia wszystkich Epirotów 
b - różnicy religii.

Grecya, chwytając się tego zarządzenia, ma
jącego charaktei nawskroś prowizoryczny, za
mierza ściśle stosować się do uchwał mocarstw, 
do których przystąpiła notą z dnia 8, względnie 
21 lutego i w tym tez duchu złożyła mocarstwom 
oświadczenie.

: W a l k i  
w  G a l i c y I  fi I f r ó l ę s t n r l e .

i I f
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 28 października.
Urzędownie ogłaszają dnia 27 października w południe.
Sytuacya w Galicyi środkowej jest niezmienioną.

U l t w a  p o d  D a i $ i M I u © E B i *
Na południowy zachód cd Dęblina nasze z niesłychaną brawurą wałczące korpusy, z któ

rych jeden pojmał 10.000 jeńców, stoją w walce z przeważającemi siami.
Zastępca szefa.sztabu generalnego von H o e f e r ,  generał major.

*  * . ( t a !  # m  t ’ ' " : ? 11 • 7 * ■ '  r: : i l i “»

FfCGCdSkl kwnuflM c sytaccyl
(T e 1 e g  r. c. k. B i u r a  k o r e s p . )

Paryż, -28 października.
Doniesienie urzędowe, wydane dnia 26 pa

ździernika o godzinie 3 min. 25 po południu, 
opiewa:

W  niedzielę nasz front trzymał się na głó
wnej linii Nicuport— Dinmuiuen. W ohlta .nie
mieckie, które przekroczyły Izerę między temi 
dwoma miastami, nie m ogły się dalej posunąć 
w okolicy między Ypern i Roulers, Ar- ien- 
tieres i Lille, na zachód od La Bassó i Lens 
i na wschód od Arras. Ta linia przedłuża się na 
południe w kierunkach, podanych już w po
przednich komunikatach. Nieprzyjaciel, zdaje 
się, w  ostatnich dniach jioniósł znaczne straty.

Urzędowa doniesienie z dnia 20 b. m. godzi
ny 11-tej wieczorom powiada:

W  Belgii Nicuport jest silnie ostrzeliwane. 
Próby Niemców posunięcia się dalej na froncie 
Nicuport— Dixmuiden trwały dalej, lecz w e
dług ostatnich wiadomości, zdaje się, nie do
prowadziły do żadnego rezultatu. Cały front 
między La Bassć a Somme był także przedmio
tem silnych ataków nocnych, które wszystkie 
zostały odparte.

Z Innych frontów niema nic do zgłoszenia.

Teiefintane i fpkjrcBciie 
(Mmoftl e. K. Biura ksresp.

z dnia 28 października.
Praga. Zmarł tu poseł do Rady państwa 

W acław K o t l a  f.
Trzęsienie ziemi w Tyrolu.

Wiedeń.‘ Aparaty seismograficzne centralne
go zakładu meteorologicznego zaznaczyły o g. 
10, min. 30 przed poi., dość silne bliskie trzę
sienie ziemi, w oddaleniu mniej w ięcej 470 kim. 
Ognisko trzęsienia ziemi znajduje się prawdo
podobnie w  Tyrolu zachodnim lub w ProeGaru- 
lanii.

Zatrzymanie okrętu duńskiego.
Kopenhaga. Parowiec pasażmski „Oskar n !1 

został w podróży z Nowego Jorku do Kopen
hagi zatrzymany w sobotę przez okręt wojen
ny angielski i odstawiony do Stornoway.

Wydobycie zatopionych okrętów.
Mannheim. W edług wiadomości, jakie otrzy

mało tutejsze Towarzystwo spedycyjne „R e- 
naniii11 ze swej filii w  Antwerpii, okręty, zato
pione w porcie antwerpskim, zostały w ydoby
te, tak, że żegluga na rzece znów jest możliwą. 
IV Antwerpii panuje spokój,

Bracia 3uxton.
Bukareszt. Bracia Buxton, którzy już wy- 

zlrow ieli i opuścili, saratoryum, odjeżdżają nie
bawem do Anglii.

ZamacŁ polityczny.
Sofia. W edług wiadomości, nadeszłycK z 

Strumicy, został należący do demokratycznej 
partyi poseł Georgie w w  pobliżu Strumicy przez 
nieznanych sprawców zastrzelony.

Znamienne zarządzenie. 
Konstantynopol. W  tureckiej szkole wzoro

wej w Stambule, w  której dotąd odbywała się 
nauka w języku francuskim, zaprowadzono 
naukę w języku niemieckim.
Zakaz wywozu cukru francuskiego zagranicę.

Kopenhaga. Ag. Havasa donosi, że wywóz 
cukru francuskiego kolonialnego zagranicę zo
stał zabroniony z wyjątkiem do Tunisu i Ma
roka.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.

Mteitał SCoetGs^ski.

(Teł c. k. Biura koresp.)
Sofia, 28 października. 

Agencya telegraficzna bułgarska ogłasza na 
stepujący komunikat:

Część, prasy rosyjskiej publikuje doniesienie, 
według którego komitet młodo-turecki otrzy
mać miał ed poselstwa bułgarskiego w Kon 
sfantynopolu ofieyalne zawiadomienie, że na 
wypadek, gdyby kampania rosyjska w Galicyi 
doprowadziła do pomyślnego rezultatu, gabi 
net liadoslawowa ustąpi miejsca gabinetowi 
moskalofilskienm, na czele którego stanąłby 
Malinow. Trzy tej sposobności poselstwo buł

garskie miało rzekomo prosić Fortę, aby zmie
niła swą politykę wobec Rosyi, aby Turcya 
nie pozostała odosobniona na Bałkanie.

Agencya telegraficzna jest upoważnioną do 
oświadczenia, że przytoczone powyżej wiado
mości są zupełnie zmyślone.

Śfesyn fón -iielfflsKlfa terzs.
[Teł, c. k. Biura koresp.)

Bruksela, 28 października.
Biuro W olffa donosi:
Doniesienie dzienników, jakoby generalny 

gubernator Belgii powołał obie Izby belgijskie 
na sesyę, jest bajką. W obec teuu nie maią tiż  
podstawy pogłoski, jakie łączono w tej mie
rze z obecnością kanclerza państwa w Brukseli. 
Jalc słychać, rząd belgijski zannerza obie Izby 
belgijskie, które corocznie zwykły się były 
zbierać w drugi wtorek listopada, powołać do 
Hawru, obecnej siedziby rządu bclg ijskb0  ̂
Podczas ucieczki z Antwerpii wielu senatorów 
i deputowanych podążyło za rządem do Fran-
cyi- __________

W kroczenie Greków do Epiru.
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 

j  Ateny, 28 października.
Agencya ateńska donosi, że mimo ofia j w  lu

dziach i pieniądzach, poniesionych podczas 
kampanii w  Epirze i wbrew życzeniu ludności 
Epiru północnego, Grecya, aby zastosować się 
do uchwał mocarstw, przeprowadziła- opróżnie
nie tej części Epiru, którą konfereneya ambasa
dorów przyznała państwu albańskiemu. ? <x- 
stępstwem. tego była zupełna dezorganizacya 
tych obszarów i częste krwawe walki między 
wojskami autonomicznego Epiru a bandami al- 
bańskiemi.

Ze względu na obecną sytuacyę i na panują
cą w  Epirzo północnym  anarchię, rząd grecki, 
kierując się uczuciami ludzkości i przycliyla-

N a t ie s ta n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakeyi.)

Poszukiwanie zaginionych,
Znajumych proszę o wiadomość o synie 

Stanisławie Skalskim z Malchowic, pod adre
sem: Stefania Skalska, Kraków, Podwale 1. 2

7945
Aleksander Paschek (Gefreiter, Landwehr- 

Infantrie Rgmt. Nr. 1 3 ,1. Ersatz C om p), Ołomu
niec, poszukuje żuny Józefy z trzema córkami, 
oraz Ludwika i Pauliny Wilczyńskich z dziećmi 
z Kołomyi. 7889

Wacław Wolski proszony jest o przysłanie 
wiadomości o sobie dla Animy pod adresem: 
Kraków, Rynek 10, III piętro. 7863-2

Poszukuje brata Jana Pająka (Landwehrfeld- 
kanonendivision Nr. 45 w Rzeszowie), o którym 
od dwóch miesięcy nie mam żadnej wiadomości. 
Władysław Pająk, Fahnrich 4/80 Inf. Baon Feid- 
post 309. 7643-3

Helena Kliszcz, Białka, p. Nowy Targ, prosi 
o wiadomość o Wilhelmie i Emilu Kliszcz, oraz 
o rodzinie p. Arztów z Pomorzan.

Zofia Nowotarska, Białka, p. Nowy Targ, 
prosi o wiadomość o Jadwidze Nowotarskiej.

7757
JuFan Barabasz, prof. gimn. z Tarnopola, 

prosi o wiadomość o losach swej żony Broni
sławy, która z dziećmi bawiła ostatnio w Ko
łomyi. Kadet Barabasz, Wien, IV, Yerwunde-
tcnspital, Alleegasse 29. 7825-2

Aniela i Artur Notz, obecnie w Nowym Tai
gu, ul. Ludźmierska 24, proszą o podanie adre 
su brata Józefa, oraz p. Stanisławy Skihówni 
z Chyrowa. ' 785?

Trembickie, Nowy Targ, ul Szaflarska 36 
proszą znajomych o podanie adresu brat? 
Zygmunta Tremhickiego, leśniczego z Miżyńca

788.
Franciszek Stawowczyk, pod urzędnik kole

jow y, obecnie Pcdlasy, poczta Kęty, poszuku
je syna Edmunda Stawowczyka, leśniczego 
(ostatmo na folwarku w Moszczanaeh, poczl 
Bobrówka, koło Jarosławia). Za podanie miej
sca pobytu 5 koron nagrody. 7883

Karolina Krzyżanowska, żona naczelnika sta- 
cyi Rożniatów— Krechowice w Galicyi. mieszk 
obecnie z rodziną swoją i męża w Przerowk 
(Prerau, Mabren). Dolni namesti 7. Proszę zn.i- 
omych i krewnych o adres. ' 7882

Józer Majer, wachmistrz żand. (z Bełza), 
poste-restante Bochnia, prosi p. Józefa Wieńca 
z Mikołajowa nad Dniestrem o adres. 78S1 

Józefa Czapiewska z Lubaczowa z trojgiem 
dzieci obecnie Ołomuniec Laski ni 15, poszu
kuje męża Franciszka Czajkowskiego, który 
był stacyonowany w Jarosławiu przy szpitalu 
nr 2 jako kapral sanitet. ” 7872

Proszę o podanie miejsca pobytu lub jakiej
kolwiek wiadomości o siostrze mojej Katarzy
nie Suchównie, kierowniczce „Trud11 we Lwo
wie i rodzicach Jacentym i Annie Suchych Sb 
Starej Wsi, pow iat‘ Rawa Ruska. Smółkowa 
Marya, żona nadkomisarza policyi, Wjsdeć, 
VII, Kaiserstr. 12. T. 16. ‘ 783o

Jadwiga Michałowska, Zakopane, „Goplana11,
prosi o adres Zmmbów z Borków Wielkich i 
córki Bogusławy, która 29 września była we 
Lwowie. 7890

Ktoby wiedział o miejscu pobytu Jana, Ma
ryi i Heleny Wojciechowskich z Brzeżan -:t- 
czy donieść pod adresem: Władysław Greis w 
Tarnowie. 7935

K toby wiedział o Władysławie Ckiiewskiej 
z Tarnopola, proszę donieść pod adresem: Iza
bela Haberkowa, Giebułtów, p. Modłnica. -

7916-2
Proszę o podanie miejsca pobytu Czesława 

Waydowicza, aptekarza z Ustrzyk Dolnych 
pod adresem: Hermina Rokicka, Wien, XV, 
Kolochergasse 55, 1/9. 7937-3

Wiktorya Strużyńska, Rasing - Steiermark, 
p. Mariazełl, prosi znajomych o adres swego 
męża Marcina Strużynskiego, który był w  w oj
sku w Krakowie. 7879-

Adela Kossowska, obecnie w Węgierskiej 
Górce, prosi o wiadomość o ojcu St. Ktssow 
skini i siustrze Staszce, którzy z końcem wrze
śnia byli w Sanoku. 78S6

Izak Schwimcr (I, 89 Briickenschutz Compa-- 
nie) szuka swojej żony Feigi Schwimer -wraz 
z dziećmi, oraz matki Debory (Uherce Niezabi- 
towskie, poczta Gródek Jagielloński). Je^o o- 
bccny adres: Józei Morgenstern w Bobowe'-
Galicya. 7918

K toby wiedział o Izydorze Kostyszynie, re
zerwiście zapas. 30 pułku I komp., raczy zawia
domić Ludwikę Kostyszynową w szkole w ~'o- 
nicach, p. R.abka. 7812

Henryk Friedman, porucz. rezerw. 4 braa* 
lionu 80 pułku, «Feldpost 309, prosi o w iać^  
mość o miejscu pobytu jego żony Kazimiery 
Eriedoianaawej, ostatnio zamieszkałej we Lwo
wie, ul. Cytadelna 1 9, oraz sios+ry Olgi Bar- 
tuczowej, ostatnio zamieszkałej w Nadworny. 
Sam zdrów i r : 7G14

, fpspŁ „„firn, i

I n ż .  A D O L F  L A N G
inżyniei Muzeum przemysłowego w Kra

kowie, kadet 16 p obr kraj.
przeżywszy lat 33, opatrzony św. Sakra
mentami, zmarł d. 26 października 1914 r 
Na pogizeb, który odbędzie się we środę 
dnia 28 b. m. o godziuie 3 po południu 
z kapbcy na cmentarzu, zaprasza Dyrek
cja Muzeum przemysłowego i przyjaciele 

Zmarłego.

Podziękowanie.
Najserdeczniejsze Bóg zapłać składają tą 

drogą JWielmożnemu Panu Profesorowi Ju
lianowi Nowakowi, Kolegom, Chórowi Akade
mickiemu i Szanowmej Publiczności za oddanie 
ostatniej przysługi memu najdroższemu męż;>* 
w; ś. p. Franciszkowi Nowakowi, krajowemu 
lekarzowi weterynaryjnemu.
7933 Eona i Rodzice.

Dr Jakcb Jungsr
powrócił

ordynuje jak dawniej ul. Krakowska 9.
7856/3

K toby wiedział o obecnem miejscu pobytu 
Maryi Sokulskiej, nauczycielki z WTiktorówki 
obok K ozow y, która wraz z matką przebywała 
ostatnio w Brzeżanach, raczy donieść pod adre
sem: Zygmunt Morwitz, Zakopane, Chramcówki, 
willa „Polonia11. 7824-2

Tomasz Szosialt, wachmistrz żandarmeryi ze 
Świrza poszukuje swrnj żony Ludmiły Szostak 
wraz z dziećmi: Stasiem, Kai enr i Miiciem. 
Za podanie adresu 20 koron nagrody. Tomasz 
Szostak, wachm. żandarm, w Bochni, lub An
toni Szostak, Świdówka, o. Niegowic, powiat 
Bocuuia. 7880

Poszukuję P r w n ł# '"  Arendarczyk z Sokala 
i Mikołaja Skowrońskiego z Krzywcza. Fran
ciszek Krzemieniecki, Bielsko, ul. Cesarska -54, 
u pani Suchy. 7878

Polakowski Władysław prosi p. Koliczki Mi
kołaja z Drohobycza o podanie swego adresu 
w „N . Reformie11. 7875

Polakowski Władysław prosi znajomych z 
Drohobycza i kolegów z Dublan o podm ie 
swmich adresów w „N. Reformie11. 7874

K toby wiedział o miejscu pobytu p. Maryi 
Wąsowiczowej z Ruszkowej, niech będzie ła
skaw dać znać pod adresem: I. Wąsowicz, Lc- 
vesice, p. Horui Mostćnice (Morawy koło Trze- 
rowa). 7873

! I-’ '•*1 k i , W» *** u  atu pali

szrawa
Cholera, czerwonka i iofie chorcbji 

jelit.
Przez lekarzy polecony środek ochronny. 

Profesora Dra Nenssera pigułki dezynfekeyo 
nujące kiszki. 759G-K

Główny skład: Apteka, Wiedeń, I, Graben 7

PensyonŁt J. Tamaszewskiej
Kraków/, Krupnicza 14.

Pokoje dla przyjezdn-ceh i na czas dłuższy. 
7909-3

Adwokat

D jp E d m u n d  I lo ro w lt®
ul. Grodzka 47 

urzęduje obecnie od 9 —  12 i od 4 —  6

T U 1 K I  E O  P A P I E R O S Ó W

Rudolfa
w Krakowie — najprzedniejsza marka.
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fi irw * Środa 28 Października” 1914

M n m t  i
f e len a  R ich fm a ^ n , żona 

®*J archicekty i poruczniKa 
rez. ze Lwowa, mieszka z ro
dź; ną w Karlsbadzie, W illa 
Honte Carlo. 7902 i 10

PeK elJprosi o poda- 
* “  nie miejsca pobytu matki 
Swej M a ry i Z ie lo n k o w e j, 
Sióstr i brata, którzy wyje
chali ze Sambora dnia 30 sier
pnia do Sanoka. —  Adres: 
Steiermark, Mariazeil, Hotel
BOSSO. 7751 1 3

Ę ToIla  S ie s le w ic z ,  urzędni- 
®  czka pocztowa z Tarno
pola, miała być na początku 
października w Przemyślu.—  
Wiadomość o niej proszę ode
słać do Maryi Stesłowicz, 
Pralia-Winohrady, ul. Gregro- 
9va 6, IV p., albo do Adama 
Malskiego, Kraiców - Dęoniki, 
Sil. Barska 36. 7396 i  2

Ela s n e r  JaA ćL  fk. k. Land- 
sturm Ersatz - Kompagnie 

2/32), Kraków, prosi o aćres 
swej żony R . 1 . z  K o w a ló w  
G la s n cr  z Jasła. 7867 i 2

Ka r o l  N o w o sa d  z Turki 
nad Stryjem, c. k. werk- 

mistrz telegr., obecn.e Tar
nów, prosi o adres swej żony 
J a d w ig i N o w o s a d o w e j.

786j 1 o

^ ‘toby wiedział o miejscu po- 
bytu inż. S ia n is i '.  w a 

W ą t c r s k ls y o , A n to n ie g o  
N ie s p a ia  1 R ozak ii A r e .i -  
d a r c z y k  ze Sokala, proszę 
łaskawie zawiadomić Murję 
Wątorską, Kraków, Mikołaj 
ska 3, I p. 7866 1 6

F in to n i E ia r g c a r t  ze Lwo- 
wa, kadet, poszukuje swo

jej żony J a d w ig i M a rg u a rt
z 3 dzieci, którzy mieli ze 
Lwowa przybyć do Krakowa.

7870

T a ta rk o  w s k i F ra n c is z e k ,
nauczyciel z okręgu pod- 

hajeckiego, obecnie sierżant 
przy 89 p. piechoty I E.-Komp., 
Parkany bei Esztergom, Wę
gry, poszukuje swej żony Mie
czysławy Tatarkowskiej z do
mu Ludkiewiczów. 7bó7

Łn fiw ik  S zyn tJ ra iew icz
(Landsturm-Rgmt 19. Neu 

waldek am Wiedeń Exelb rg 
6 Abt.) poszukuje żony Ro
zalii. 7871

•]P& eu n z SyczysLaki (£m j. 
*  Fieiw. 65 Jnf. Egmt IV 

Compagnie in Dounersmarkt 
(Cn^arn) prosi o podanie adre- 
ou swoich braci lub adresu 
f&£iEOia!a Ę iinaera. 7859

S z y m a ń sk i ( 0 j- 
Zsolna, Węgry, Kranken- 

haltstauon) poszukuje swej 
żony M a ty i  Ł s y m a ń s k ie j 
ze Lwowa z trojgiem dzieci, 
oraz J ć z s la  W y ż y k o w sk i® ' 
gO z Łączek. 7833

S t f  l M 3  ze Lwowa, 
0 (Fe Id we bel Wagenmeister 

bei 19 Landsturmicglment, 
Wien, V., Margarethen, Pferde- 
raarkt) poszukuje swej żony 
l e o j i y n y  z  Z o c h e n k ó w  
W I ó w h o w jJ , oraz L eon a  
B o ch e n k a , podurz. poczt, ze 
Lwowa. 7834

Bo is s la w  W o rk io w ic z , le-
karz-weterynarz (46 L.- 

I.-T. I)iv., Feldpost 62), po
szukuje swej żony E m ilii 
z Boliorodczan. 7835

j a d a n i  N ow a k  z Rzeczycy 
™  Długiej, P a w ^ l G o łę 
b ie w s k i  z Gorzyc, J a n  S a 
p a ła  z Ostrówka, pow. Mie
lec (obecnie w Leobersaorf, 
Restaurationsfabrik Nr 23), 
proszą o adresy swych rodzin.

7893

W S ,
M u lie r  z Uścieczka 

obok Zaleszczyk, obecnie 
sanitet w Reserve-Spital, Igló 
(Węgry), poszukuje żony z 3 
dzieci. 7892

J eanor. ochotniK J&ze? R o 
g o w s k i , Ersatzkader d. 

G.-A.-R. Kr 1], Nagyida, Un- 
gam, poszukuje swojej rodzi
ny znaji mych 7922

eu sta w  S w is ia ck a , nau
czyciel z Turki, obecnie 

Veldes, Kraina, hotel Steidl, 
poszukuje żony Józefy. 7921

jP lss ir  P a w e ł ^ a s p ^ y t k i ,
“  Wiedeń,VI.,GumpenUorier- 
strasse Nr 5 A, Tur 5, Mezza- 
nin, poszukuie siostry swej 
M b in y  F is ch , wdowy po 
prolesorze, jakoteż rodziny 
Piachów. 7232 9 10

lE ?toby  wiedział o miejscu po- 
bytu m o i ego męża Jan a  

Ś liw in s łr ie g c . ,  kierownika 
szkoły z Błudnik obok Hali
cza (obecnie I Ersatz Kom
pagnie Reg. 20, III Zug), od 
którego ostatnią wiadomość 
miałam z miejscowości Visk 
Marmaros Komitat, Węgry, 
z datą 3 września 1914, niech 
mię łaskawie uwiadomi. Ma- 
rya Śliwińska, Policka, mica 
Otakarowa 1. 89, Czechy

7427 6 7

P a k ob  K r u j ,  89 p.p. Land w.-, 
®  Reser.-Sp tal I Abt. Nr 40 
w Alahi isoh-S hónbeig, poszu
kuje żony S a ry  z dziećmi z 
Gródka Jagiellońskiego. 7800

Etoby wiedział o miejscu po
bytu inżyniera A n to n ie 

g o  R z e c z y e k ie g o  z Zale
szczyk i nauczycielek W infily 
i J a d w ig i S z e c z y c k ic h  z po
wiatu kałuskiego, zechce ła
skawie donieść pod adresem: 
Helena Rzeczycka, Zakopane, 
Sienkiewicza 1. 7738 3 5

£5>ani IW rryan cw e] E c b y -  
™ li ń rL ie j, żony adwokata 
ze Ijwowa, prosimy o podanie 
swego adresu. E. E ie d lo w ie ,
Wiedeń, IV., Belyederegasse 6.

7 741 3 3

In a  L ast, Kraków, Bfzo- 
1 zowa 16, prosi o poda

nie adresu jej męża Ł& ita 
S chdC 3Ji.i, 1/89 Arbeiter
A btheiiung. 7792 2 2

En żyru ero wa H e len a  W y
s z y ń s k a  zechce podać 

swó' adres i wiauumuści sio
strze męża. Kruków, Blich 3. 

7842 8 3

10*apral M i sk a ! R om a n iu k ,
Kandydat adwokacki z Ko

łomyi (obecnie V.-K. beim Ka 
der des k. k. Ldw. Inf -Rgmt 
Ni 19, Menhard, Węgry, pod 
Tatrami),prosi o podanie adre
su iony Z u za n n y , nauczy- 
cielk z Iwanowice, pow. Ko
łomyja, wraz z 3 dzieci, tu
dzież P io tr a  D ia lo s k u r s k ie -  
g o , słuch, praw z Kołomyi.

7905

P oszukuję J a n a  P o h le ra ,
asystonta c. k Namiestni

ctwa ze Lwowa wraz z ro 
dziuą. Ryszard Rappaport Ru- 
niewski, c. k. Ministeryum dla 
Galicyi, Wiedeń, III., Renn-
weg 1. 7898

T a n  S k o r e c k i, oficyant są- 
w  dowy z Kołomyi, obecnie 
przy 1 korup. 24 p. p. w 
Rózsahegy (W ęgry), poszukuje 
swojej żony Julii, oraz dzieci 
Tadeusza, Zdzisława, Wandy 
i Jadwigi. 7861

Jffan  F& fStrSżaj, feldwebel 
®  przy henr zie uzupełnia
jącej obrony Krajowej w Brze- 
żanacb, obecnie w Igló, Wę- 
? ry , szuka żony Maryi JPocho- 
dżaj (z Rozmrrynowiczów) i 
syna Eugeniusza z Brzeżan. 
Za podanie adresu 10 koron 
nagrody. 7860

P r o s z ę
p H e r r y k a  K a l iń s k ie g o
albo kogokoiwiek, ktoby znal 
miejsce jigo  pobytu, o bez
zwłoczne podanie jego adresu. 
Baronowa ila g e n , Kraków, 
Pańska 1. 7843 2 3

^ IF Io d z im ie r z  B iliń sk i,
™  nauczyciel gimuazyalny 

ze Lwowa, obecnie Hranice 
(Milrisch Weisskirchen), ul. 
'leplicka, prosi o wiadomości 
J  swojej siostrze S te fa n ii 
.? a e y ie ń k o , żonie nadstraż- 
nika skarou, i o swoim bra
cie A le k s y m  E iiińSrJ.n  (te
chniku), którzy pizebj wali w 
Podhajcach. 7853 2 3

Emeryt, waclim. in n i -
w olny  oć  służby w ojskow ej, poszu
kuje posady jako pom oc. kunc.. do
zorca w labryce. przy tram w aju lub 
kolei. M. ia c z a n o w ic z . N fe jow ić , 
koro Lochni. 7869 1 2

In te lig e n tn a  osw ha
poszukuje za jęcia  w  w iększym  in 
teresie jako gospodyni lub zajm ie 
się domem i dziećm i. A dres: .laniua 
Kaiinowslra, Iiochnia, u lica  Kazirn. 
W ieik  72. 7868 1 ó

Jsunfl Pslooalse
possedaDt parfaitem ent Ie fianęais, 
csierche iegoas ń i'racev;o, ou
place li Zakopane. S ’iuform cr ruc 
S e t o r y i  S 9 ,  chez M me Grudzińska. 

7yOJ 1 3

W urywainem
O i m n a z y u s u

prof St̂nliława Jawsśiap
odbywn się regularna nau
ka szkolna. —  Z potvodu 
wyjątkowych stosunków 
przyjmuje się jeszcze wpi 

sy dodatsowe.

E l f  ta  e h  1 7 .

781™ 1 3

DzierżERon
rzystna, 3 km. od stacy w okolicy  
Krakowa, do odstąpienia. Zam ienię 
kam ienicę w  K rakow ie na w ieś w 
zachudm ej G alicyi. Zg łoszen ia  ^pi
sem ne pod Z. M., K raków , ulica 
Łobzow ska 6, ofic., parter, na piawo. 

7904 1 3

rJiDC, hgBjn w iększo i m niejsze 
I uO t f . n l l l a  przy u licy  Floryań 

skiej, K arm elickiej i D łu g io j, do 
w ynajęcia . W iad m ość n w łaścicie
la dom u przy ul. F loryańskiej 43, 

7601 3 3

M a  j ę z y k ó w
M etodą Ansona lub 
B erluza . —  L ekcye 
osobne i zbiorow e

i i i i s a S - z & T O k a l ? .
6253 7 8

Ml i lh  i u l i  il II i IW

ZYGMUNT KIENIEWICZ
o b y n a tc l ziem sk i

przeżyw szy la t 78, po d ługiej i  ciężk ie j chorobie, opatrz ly 
i w. Sakram entam i, zasnął w  Panu dnia 26 paźuziornika 1914. 
W yprow adzen ie zwiok z domu przedpogrzebow ego na cm entarzu 
na” m iejsce w iecznego spoczynku nastąpi w e środę dnia 28 b. m. 
o godzinie pot do 4 po południu, na który-to sm utny obrzęd 
stroskane córki, zięć, w nuki i bratowa zapraszają K rew nych, 

P rzy ja ció ł i Znajom ych.
N a jB ® żK Ń si'w o  ż a ł o b n e

odpraw ione zostanie w e czwartek dnia 29 b. m. o godzinie 
10 rano w  kościele 0 0 .  K apucynów .

Osobne zawiadom ienia nie będą rozsyłano. 7931

f f i g g e s EBB g 3 S E a !E H B M g5B B B g E I5' aM M B )

represeafscya
p r z e m y s ł u  f e c S in i t z n g - i iu i io u ln n e g o

lara Ocdzlrkl
p leca swojo składy fabryczne: 7744 3 5

»?ap ppriptiwalyfih, specyaLiych luetei-owaiiyuh 
i płyt i2el*cy|aych. — 'FaczBi s .tpagacis. — Fiese 

izyjsMe" „DawerhrasiRy*. — Cement.
— Zamówienia wjkonuje się odwrotnie. —

Kotwica 
Symp. Sarsaparilłae

compos.
d'* czygiczeBis kr̂ s-i 

Flaa2ka BR 3 60 i 7.50

Kotwica--LiniicsiiL .SSf
Za m ia st Kotwica-Pain-Expeller.

\ Ka êrtaiie ból ttflpokijąj*jc« prey prx«- 
Biębłcniacb, reumâ yimie, poatrzaU 11. d, .

FUszkft R  —.80. t 40, 7

ii. j.sc - warczana - Kotwica
ârd&o drażnienie łagodzące pra*y 

liszajacłi, wyrzucie skórnym ł i .4* 
Tygiel K 1.—Dx> n&bycia wo wazyatkieb apŁek&cb aibo wprost sprowadzicei

D i. Richtera „P od  rrotym 
fwem1', Praga E,

Uilca Eiioioty 5,

Powróciliśmy już do Krakowa i sprzedajemy nadal swe
znane z dobroci

s w e a t e f y  * ^ 3 '
d a n  s ł t i e ,  m ę s k i e  i  d z i e c i ę c e .

W y b ó r  o g r o m s i y .  
Pierwsza kiaknwska pracownia sweaterów włóczkowycn

Kraknw, Wie!opoIe 15, parter. Telefon 290.
7707 3 8

iOo epann wyMwega
z grupy III, szczególn ie  z rysunków 
odręcznych, kaligrafii i slojdn, w  ca
łe rozciągłości, p rzygotow u je nau
czycie l w ydziahiw y. —  Zgłoszen ia  
przy jm nje  P, Kększyc, Ivra!.ow, ni. 
Stolarska 13, II piętro. 7907 1 3

■Wynajmę n i  dłuższy c t a s

P e i c ó l
w okolicy  plant, tylko bardzo 
Saanse i swojsko um eblowany, 
m ożliw ie nisko i z osohnem w e j
ściem . S. cz 'g ó łn w e  zgłoszenia pod 
adresem : K icu ia, 2 Fstgs.-A rt.-K gt., 
1 Brs.-K m p , K rakau 7912 I 2

intelî nina pnnna
m ająca kilkoletn ią praktykę biuro
wą, pisząca na m aszynie, noszukn- 
j j  za jęcia  biurow ego. —  Zgłoszenia  
listowne do Adm inistracyi „N ow ej 
R eform y “ pod '£. B . 7602

Jeóstoiazowa próba rfr^- 
ko&a każ lago o jakości.

z a n H e s m
z nkończoną 11 kl. g im uazyalną lnb 
realną, znajdzie ruio.isce w liandlu 
kolonialnym  i wiD R R j t g l i c k i e -  
BO w Krakow ie, U ały  R ynek  1. 7. 

7816 2 3

Pannaum iejąca biegie pi-

znajdzie um ieszczenio w kanceluryi 
adw. Dre Faustyna Jakubow skiego 
w Krakow ie, u lica  Bracka 1. 10. 

7819 2 3

O g r o M z n g
posiada krajow y zakład dla obłą

kanych w  K ooiorzyn ie, a to :

1) kapusty  około 10 wozów kolej.,
2) onraków czerw, okoio 6 wozów 

kolej.,
3) cebuli około 2C00 kg .,
4) m archw i i p ietruszki k ilk a  tor. 

O ferty z cenam i loco K obierzyn
należy składać w zarządzie szpitala 
św. Łazarza w K rakow ie, do dnia 
31 października b. r. (sobota) g o 
dzina 12-ta w  południe, gdzie  też 
będą podane bliższe szczegóły  sprze
daży. R ozstrzygn ięcie  ofert nastąpi 
tam że w niedzielę 1 listopada b. r. 
o godz. 12 w  południe. 7849 2 3

T l ń i n a c z t u K .

B a n f c  a a s t r y a c f e o - w ę g l e r s f e l ,

Hlsir© p r a e f
c az k u p n a  i  s p r z e d a ż y  w  P o d 
g ó r z u ,  ul. W iśiua i ,  ma o k a z y j 
n i e  do sprzedania 3 dom y w m iej
scow ości bezpiecznej, górsicioj, wraz 
z ręstauracyą, hotelem , iratiką i 
piekarnią. G otów ki poirzeoa około 
20.000 kor —  Potrzebny też zaraz 
starszy kelner— płatn iczy z kancvą 

7641 2 2

Da wyrajętia Bizyul.SKWskiE] 7
od listopada m ieszsania, składające 
się z 2, 3, 5 i 6 pokoi z knehrią, 
łaz., elektr., oraz sklepy. W iado
mość na m iejscu, od 4 — 5 po p o i 

7913 1 3

I ?  absolwent pr-litech- 
- Ó S S łlia  niki. woiny od w oj

ska, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod „C h e ir ji)- :,! przyjm uje A dm i 
nistrac.ya „N . R eform y11. 7914 1 2

Oirv
S Frasnkia w Krakowie

zostały przeniesione 
z ulicy D ietla  1. 45

na u!, św Gertrudy 29/A.
7694 2 4

M i e - s ^ k ^ m ©
2 pokoje i kuchnia do w ynajęcia  
zaraz, tiloże być z m eblam i. U lica 
Staszica 7, I piętro. 7791 2 3

Inteligentna
interesie przy kasie lub biurze —  
szuka odpow iedniego zajęcia. Z g ło 
szenia -cd „ W . B . 2 5 “  przyjm ute 
A dm in istracja  „N ow ej R eform y11. 

7814 2 2

Fasye czpszowe
sporządzai udziela inform acyj K o n -  
G !S l i a r c  ia w oÓ 9 V 4 e , ul. Du
najew skiego 2. 7041 8 15

l i i i  I f l i H
Skład fortepianów,

pianin i harmonium
Kraków, Rynek gł. 39,

. Linia A-B.
Tel efon 2538.

Puleca instrumtiEta dobo
rowe z piorwszorzędnych 
faoiyu krajowych i za 
granicznych Wyłączne 
zastępstwo L. Bosenaor- 

feiu.
Wielki wybór w instru

mentach przegranych.
234 81 0

V fi

Praktykant handsowy
oraz służący zostanie natychm iast 
przy jęty  do handln pod firm ą: Lu
belski i Król w Krakowie. 7771 3 3

^ p r ^ e d a M i
obrazy orygin a ły  i  inue rzeczy bar
dzo tanio. P ijarska 2 (K onw ent P i
jarów ), 1 p., drzw i 16. 7508 2 3

P o w r ó c i ł a m
i mam na składzie na;nowsze 
jesienne i zimowe kapetusze.

M e s a  Ł lp s th U tz
Kroków, hI. vij. Gertrudy 10

1715 1 2

W ażn e dla W P anów  !
O  2 O ° f 0 tlŁa.TaiPij
zredukowałem  ceny u b r a ń :  

ubranie m siynark . na m iarę 72 K
„ żakietow e „ „ 88 K
„  a n g l.zow e  „ „  92 K
„ sm 'k iugow e „ „  8'ł

jes ienny u K t« : „  „  Sj
palto zim ow e „ „ 96 K
dostarcza Pierw szorzędny Zakład 
kraw iecki pod firm ą: J . B rO iS

w K raćow ie  7923 1 3
uf. CrosE&Ka 15, II piętro.

, iitttioefltna
panna, z dobrej rodziny, nada 
jąca się do każdej pracy, zna
jąca się na kuchni, go podar- 
stwie wiejskiem i miejskiem, 
szuka jakiejkolwiek pracy za 
raz. Ma poważne polecenia 
Zgłoszenia: Stopińska, Kra 
ków, ul. Szujskmgo 7.

7920 1 0

Owies Tuslfany, 
pszenicę, żyto

preparnje przepisowo do traoia m y  
szy i szczurów, kosztem  połowi, 
dostarczonego ziarna. — P odejm ą  t  
się radykalnego w ytępien ia  ty cii 
szkodników  w całych wsiach i m ia

steczkach. 
K oncesyonow ano laborat. trucizn

M .L . D ooro^ o lsK isc jO  w  P od g ó rzu
(na K rzem ionka, b , plac Lasoty 5). 

7910 1 14

D o m
na hotel lnb pensyonat, 12— 18 p o
koi, osobno lokal na parterze na 
restauracyę lub kaw iarnię do wy* 
najęcia. W iadom ość: Kraków, ulica 
R adziw iłłow ska 1. l ó ,  I-sze piętrr 

7876 1 10

- - - -  w u i  yuli , .
(z  o d z n ). poszukuie lekcyj lub a 
nego znjęcia. Zgłoszenia  pod „N a - 
tlZ>Gja“  przyjm uje Adm ini.:tra.Jya 
„N . R eform y11. 7412 5 0

Przyjmę obsługę.
W iadom ość z grzeczności w  księ
garni Dra M iłkow skiugo, plac Ma- 
rvacki 9. 7509 2 3

i *

Etoby wiedział o miejscu po
bytu A ń ie ll  S y b y k o w e j

z Monasterzysk i dzieci Olgi. 
Mirona i Romka, zechce ła
skawie podać mi wiadomość^ 
33obdan C ybyk , Vormeister, 
4 Festungsartilierieregiment, 
10 Marschkompagnie, Pola. 

7847 2 2

Z adan i O lsz e w s k i (Zugs- 
“ “  liihrer d. Ersatzkommando 
77 Inf.-Reg., Levń, Węgry), 
poszukuje rodziny. 7732

P ć -z e f F lfS zrł £ iu # podoficer
V  p r z y  komendzie u. ^  ■-•ima
jącej sumborshioj, obecnie Le 
va, VVt;gry, prosi rodziny i kre- 
wnycn o wiadomości. 7783

R u d A .c k ł Z Tarnopola, 
W  obecnie Lócse (W ęgry), 
Messarosz 24, poszukuie swej 
córki Izabeli R isźE ick ie j3 
która miała wyjechać ze Lwo
wa w niewiadomym kiorunt u.

7785

■je  S z w a c z  (k. u. k. Er-
genzungsbez rkskmdo Nr 

77, Leva, Węgry), prosi o ja 
kąkolwiek wiadomość o ro
dzicach. • 7768

■pFypuunt J a b ło ń s k i  ze
Lwowa, Balassa-Gyarmat, 

Węgry, Maria Valeria Spital, 
poszukuje swej żony. 7837

Banku austryaeko-węgierskiegs
odbędzie się w miesiącu lutym 1915 r.

Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania *), którzy w tem 
walnem zgromadzeniu jako członkowie chcą brać udział, zaprasza się7 
aby najpóźniej Co p D iiis& zia ilłu  3 D  l i s t o p a d a  1914: v .9 dwa
dz ieśc ia  na swe nazwisko  op iewaj ących ,  przed  L p e e m  1914 r. 
datowanych  akcyj  Banku austryacko  - w ę g i e r s k i e g o  wraz 
z arkuszami kuponowemi złożyli lub winkulowab w oddzmle depozyto
wym zakładu głównego w Wiedniu, albo w zakładzie głównym w Buda
peszcie, lub też w jednej z filij.

Akcyonaryusze, którzy już dawniej w tym celu akcye w banku 
złożyli, są tem samem, bez osobnego nowego zgłoszenia, członkami 
walnego zgromadzenia.

Porządek dzienny, miejsce ) godzina walnego zgromadzenia oznaj
miono będą czionkom w swoim czasie obwieszczeniami w dziennikach 
urzędowych, wychodzących w Wiedniu i Budapeszcie.

dnia 20 października 1914 r.

B A N K  A U S T R I A C K O - W Ę G I E R S K I .
P o p o ^ i c s

St u d e n t ó w  l u b  p a L u e a k t  Drayj- 
mę na m ieszkanie z utrzym a

niem  lnb bez. — T anio . — W ia d o
m ość z grzeczności w księgarni Dra 
M iłkowakiego, p lac M aryacki 1. 9. 

7510 2 3

Potrzebny uczeń
do cukierni W . N ow a k a  w  
S o ch m , oiaz żdoluy s m ? e n i  
cu k ie r n ic z y . 77_26 4 10

Sf r a i e l e l  lo r t e ^ S a n ó w  przyjm u
je  w szelkie reperacye po eonach 

bardzo przystępnych. —  A . Bild, 
ni. M iodowa jfe. 7560 2 10

G u t m a n  n
generaliiy radca,

gubernator.
S c h m i d .

generalny sekretarz.

A r t y k u ł  1 4  statutów Banku austryacko-węgierski ego, ustęp 1: W  walnych zgromadzeniach Banku 
austryacko-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele austryaccy i węgierscy.

A r t y k u ł  15 statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony:
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czy

jego majątku otwarto postępowanie krydalne, dopóki się nie skończy,
b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywil

nych, politycznych lub honorowych, dopóki trwa to ograniczenie.
^ Ł r ty k u ł 18  statutów: Każdy człouek walnego zgromadzeria przybyć może tylko we własnej osobie 

i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i uchwałach, chociażby uczestniczył 
w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos.

A r t y k u ł  19  statutów: Gdy akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników, 
ten jest w prawie przybyć na walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże 
pełnomocnictwo właścicieli akcyj, o ile ci są obywatelami austryackimi lub węgierskimi. 
Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykuły 14 i 16), 
wyjąwszy posiadania akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu.

Magister farmacyi
(adjun kt; poszukuje k on d y c ji, ew en 
tuhliiie zarządu. Łaskbw e zgłoszenia 
pod „M agister" przyjm uje A dm ini
s tra cja  „N . R eform y11. 7518 3 3

^ S a g i s t e r  i n f y n o w a n y ,  wieku 
średo., Polan, poszukuje posa

dy zarządcy lub w spółpracownika 
apteki. A dolf liaab , W ien  X V II., 
Palffygasse 18. 7553 2 2

mm li1 r. l i t a  i>
specyalista w matematyce i 
fizyce, przygotowuje do egza 
minów, jakutez udziela lekcyj 
w zakresie szkó! średnich. — 
Zgłoszenia lisi. pod „Lekcya“ 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy41.

p .
z słynnym  p jcm ite m  J . R y c h t e r a .

„ O j c z y z n a "
(dekiam . na obchodach naród.).

— Do nabycia w  K sięgarniach. — 
7772 2 2

S. A. Krzyżanowskiego Księgarni?
w Krakow ie  

poleca dzieła pedagogiczne Reuss 
nera do bardzo prędkiej i  najła
tw iejszej nauki Oboych Języków w 
Szkole I w Domu, bdzpłatnie, bo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem  w ym o
w y i  kluczem  p. t .:

IA H O O C Z E K
F o'sk o-rr iemiecki kurs w stę
pny ha). 16. 36, 72 i  kor. 
I 'CO, I-szy  IC 2 ’40 —  kurs 
I l -g i  K 4 80. —  Polsko- 
FraneusD kurs I-szy  K 3-60 

K 5 ^ ^ « .u r s I l - g i  K. 9*60. — Grama- 
tvka Fran. kor. 3-60 —• 
Polsko-Angieteki kurs I-szy 

K 2 '30 — kurs I l-g i  K  3 60. —  Pol
sko-R osyjsk i kurr wstępny hal. 16, 
36, 72 i kor. I JO —  I-szy  K  4-20, 
I l-g i kurs K  5 10. —  Amerykański 
Prtewodnik z rozm ówkam i an giel 
skieccii kor. 1 '30. 1512 18 26

7072 9 0

H i  s ś i i l M l i i i
utrzymująca pracą rąk wła- 
mych dwoje nieuleczalne ctio- 
rych dzieci, pros. gorąco lito
ściwych ludzi o pomoc. Ła 
skawe aatki przyjmuje Admi 
uistracya „N Reform y11 pod 
W. P. lab podaje adres.

2667 12 0

I I
watę wełnianą, bawełnianą, Dra Brunsa, tudzież arkuszow 

poleca po najtauszycli cenach faoryka waty

A, Tfis&o Îtsy ul. Krakuwska SS
Założona w roku 1b54. 683S 3 3

(Przedruk nie będzie płacony). 7911

i r e d a  Tercysrze 10. F rp tls zK a
(Bracia A li  er tanie)
posługujący ubogim

w Erzkzwie, Kzzżr^inrz, ulica Sfrafeowska !. 45 
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyolatane 
lub z siedzeniem deszczułkov«em, t, j. krzesła, fotele, kanapy 

bajanki, taborety biurowe i salonowe.
Eówrież przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 2656 29 o

Z druk m i Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 1 0. Eządca drukarni' L . K , Góiski.


